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Dziś odpowiedź
NA PRCPCZYCJE 

Pesymizm i przygnębienie

rządu włoskiego
KOMITETU PIĘCIU

H M B S

PARVż. Rzymski korespondent 3aris Soir" twierdzi, że rząd włoski uj 
dzieli odpowiedzi na propozycje komitetu pięciu prawdopodobnie już iutro, w

■GENEWA. Całj dzień wczorajszy 1 bardziej, że o ile Duce wystąpi z *onti bezP °irednio P° zebraniu włoskiej rady ministrów. W kołach politycz
w  Genewie sta* pod znakiem plotek i propozycjami, cysunie zarazem pro- ” yC W da,szfm c‘3£u przvpuszczają. \, odpowiedź Włoch będzie negatywni,
pogłosek, jak. e mnożą się w kuluarach jekt omawiania ich nie wedłu« p ro ce ;
prasewych Ligi pa których snują się 
znudzeni dziennikarze, nie posiadający 
•sacrnego literalnie faktycznego materja 
łu informacyjnego, a  zmuszeni do wy 
pełnienia zarezerwowanych dla nich 
szpalt pism całego świata. Istotnie nic 
się w aanej chwili nie Izie.ie w Gene 
wie.

Aktywność Ligi jasny zamarła w 
5czkiwaniu na odpowiedź z Rzymu
Nawet w nielicznych komisjach praca 
jest dzis w zawieszeniu. Premier La- 
val, odbywszy dzii rano dłuższą roz 
n crwę z Edenem, odjecnał w południe 
do Faryża i me powróci przed penie 
piz udkiem.

P R Z E B Ł Y S K I NADZIEI

Wiadomości z RzjnML głoszą, ze 
ton prasy włoskiej uległ zmianie w 
kierunku Daidziej pniedniwczym wo- 
be- Wielkiej Brytan, i. Niektórzy op­
tymiści genewscy snują z tegc wnio­
sek, iż Mi ssolini propozycyj Komite

dury ligowej, lecz jedynie w ramach 
j nowej konferencji trzech mocarstw,

D LLE& A C JA  B R Y T Y JS K A  N IE  

ZGODZI SIĘ

Na to jednak, Jak zapewniają z 
tół atngieiskich, delegacja brytyjska 

I nie pójdzie, albowiem oznaczałoby to 
ograniczenie kompetencji Ligi Naroj 
dów. Wielka Brytanja dzięki swej tak  
tyce doprowadziła do znacznego wzio 
stu autorytetu Ligi w opinji całego 
świata i nie będzie obecnie niszczyła 
tego, co z takiemi trudnościami w cią 
gu ostatnich tygodni zbudowała

Gdy Alofsi opuści 
Genewę...

LONDYN. Reuter donosi z Genewy, 
że baron Aloisi przebywa jeszcze w Ge 
newie. Panuje ogólne mniemanie, jeże­
li uda się on do Rzymu, to już nie po­

tu Pięciu me odrzuci. Fakt, ze wywiaa wr° c’ 3  w' |azc*. Ie^ ° b^ ‘e ° zna ẑa*
Massoliniego z , Polly Mail nie zos ,wan,e st'JSunk" w Włoch z
tał przez prasę włoską przedrukowa- aro ow‘
ny, co nastąpić miało na polecenń sa
mego Duce. komentowany jest, w Gene 
wie jako dowoa, że szef rządu po za 
poznaniu się z propozycjami, nie jest 
wotwc nich już tak krytycznie usposo 
biony, jak w chwili, gdy udzielał wy
wiadu przedstawicielowi anmelskiegr * ^ ame, wywołała tu wiadomość, że 
( ziennika.

ABISYKJA PRZYJMUJE PROPOZYCJE
KOMITETU PIĘCIU

LONDYN. Korespondent Reutera z Addis Abebr donosi, iż cesarz i jego 
doradcy spędzili dzień nad badaniem propozycyj komitetu pięciu Według nie- 
urzędowych wiadomości, cesarz przyjmie prawdopodobnie całokształt pmpozv. 
cyj ze względu na szczert dążenie do pokojowego załatwienia zatargu.

Włochy chciałyby protektoratu

NOŻYCE, KTÓRE TRZEBA ZAMKNĄĆ
Przyrost ludności i dochód społeczny

Fiasco rozmowy
Chambruna z Mussolinim

RZYM. Szczególnie duże zwintere-

ROKOW ANIA Z ANGLJĄ

Wreszcie W1 jsi mieli za pośredni 
ctwem Layała podać do wiadomość? 
Eaena. że, o ile Wielka B rj tanja zre 
zygnuje z takich projektów sankcyj, 
Przy Których zastosowaniu flota brj 
tyjska na morzu Śródziemnem byłaby 
nieodzowna, inneim słowy, o ilt Anglia 
zaniechałaby koncentracji floty na

ambasador francuski w Rzymie de 
Chambrun odbył dziś popołudniu dłuż 
sza konferencję z Mussohnim. Konfe 
reiicja trwała 2 i pół godziny od go 
dżiny 16 do 18 i pół Przeumiotem 
rozmowy były m. in. propozycje K o­
mitetu Pięciu w sprawie pokojowego 
rozwiązania konfliktu włosku - abisyn 
akiego. Jednakże szczegóły konferencja 
‘rzymane są w ścisłej tajemnicy, Tu 
teisze koła francuskie informują, że 
ambasador de CŁambrun opuścił Mu-

morzu śródziemnem Włosi gotowi b y 1 ___. .
r . . , | ssolimego w nautroju pesymistycznym

iiby wycofac woiika skoncentrowane __. .  . .  
w Libji.

W  kołach aeiegacj. brytyjskiej pod 
kreślają, że o taium projekcie nic im 
nie jest wiadomo i że nawet, gdyby 
projekt taki. zestał wysunięty, nie ma 
żadnvch seans powodzenia.

KONTRPROPOZYCJE WŁOCH

Do wszelkich tych wiadomości nie
należy jednak przj wiązywać zbyt wie
lkiej wagą W  kcłach kompetentnych
Gene.wy pannje nadal przekonanie iż
Mussolini odrzuci propozycje Komite , _ .
tu Pięciu. Natomiast nie wyłącza się morzf  $ rodziem nego i C zerw on ego  _

możliwości wysunięcia, przez Mussoli- j lub będą-
, . . , , i. cy Łl1 w  posiadaniu W toch  -w nusi 1 ?mejrc kontrpropozyoyj co do których { pół (ent ^  10Q doIa^

jednak wśród delegacji brytyjskiej nie pciy ubezp ieczen ie ładunków  w ie - io  

żywią nąimmejszych złudzeń by mof nych do innych p ortów  ąiroeeisk icl
ły się J ---1---- :: X .--- ? ________ ■ o r _ n  ___ , .   J

Znak zbliżającej slą 
wojny

Podniesienie stawek ubez- 
piecze iowych na statkach

NOWY JORK Morskie tow arzyst­
w a  ubezp ieczen iow e Dostanowiły pod­
nieść stawki ubezp ieczen iow e od ry z y ­
ka w o jen n ego  p rzeszło  dwukrotnie, 
stawkę ubezp ieczen iow a od ładunków 

idących  lub p rzyb yw a jących  z p ortów

z

nad Abisynją
"waniem suwerenności Abi^ynji, aczKol 
wiek niekoniecznie z obecnym cesa­
rzem miałby pewne szanse przyjęcia w
Rzymie

LONLl N. Korespondent rzymski- 
„Mormng Post' dowiaduje się. że pr0 
jekt kontroli nad Abisynją przez jed 
no mocarstwo, to znaczy Włochy z od
powiedzialnością woLec Ligi i z zacho  »\<0 »e.-

Konfer-nc*? trzech mocarstw
iest wykluc^una

R71M. Czynniki rządowe zaprzeczają kategorycznie pogłoskom o nio1 
żiiwości zwołaniu nowej konferencji trzech mocarstw, o której mówiono, że 
miałaby ewentualnie odbyć się w Stresie.

Stanowisko Polski wohec konfliktu
w opinji prasy angielskiej

Polska je s t  k~a,[eui o wysokim przy 
roście ludności. Mimo kryzysu gespo 
darezego Uczba zawieranych mał­
żeństw obniżyła się stosunkowo niez­
nacznie. W  r. ub. zawarto w Polsce 
277 tys małżeństw w porównaniu z 
299 tys. w r. 1929, w którym 'mzba 
-małżeństw była u nas najwyższą. W 
nieco większym stopniu obniżyła się li 
czbai urod/oń. Cyfry corocznych zgo­
nów wykazują tendencję malejącą.

W  ogólnym naszym bilansie demo 
grafi/.nym jir/.yrost naturalny znmiej 
szył się w ciągu ostatnich sześciu lat
0 około 70 tys. wynosi jednak stosun 
kawo wysoką jeszcze liczbę ponad 400 
tys. osób rocznie. Pod względem przy 
rostu naturalnego znajdujem y się na

I czwartem miejscu po Japonii. Bułgarji
1 Rummiji z wysoką liczbą, około 12 
osób na 1000 miesz.kanców.

Ten wysoki przyrost ludnościowy 
niepokoi niektórych ekonomistów. Po 
wszecluiie wiadomem je s t ,że w Polsce 
podohnie j a t  i  w wielu innych krajach 
istnieje bardzo duża liczba -ludzi, któ 
rych siły nie są wykorzystane dla pom 
nażania bogactwa naród owego. Na wsi 
conajmnic.j co czuarty dorosły osobnik 
nie ma 00 robie i żyje z pracy innych. 
W  miasta-h mamy poważną arm ję bez 
robotny h.

W  tycn w a n m a ch  powstaje pyta­
nie, czy wysoki przyrost ludności w

LONDYN. P rasa angielska intere­
suje się wywiauem „ K ur jera \Tarszac 
skiegc“  z Mussolinim.

„Times“  zamieszczę wyciągi z tej 
lekłaracji, podkreślając ustę 1, w któ­

rym szef rządu włoskieg- wyraża się 
z uznaniem o pracach min. Becka w 
Genew-e „Times“  zaznacza że, acz 
kolwiek sympatje Polaków są powsze 
chme po stronie Abisynii, to jeiLiak 
stanowisko oficjalnych ezynników Rzc 
czypospolitej jest ściśle bezscronne.

PO LSK A  JE S T  BEZSTRONNA 
Mi polskich kołach rządowych —  

zauważa dziennik —  wzrasta jednakże 
przekonanie, iż włoskie żądania eks­
pansji kolonjalnej są uzasadnione, a 
Polaka, , m ająca przed sobą problem 
szybkiego przyrostu ludności, potrze- 

ląc pi żytem surowców przemysło 
wych, winna zajmować jaiknajbardziej 
pobłażliwe stanowisko wobec -wysiłków 
i aspiracyj włoskich. Moznaby nawet 

powmdzieć— podk-eśla „Times“  —  iż 
dolska „szybko zyskuje świadomość ko 
lor jalną“ .

Co do dalszej akcji Ligi w sporze 
odnosi się wrażenie, iż ostateczne sta

Haile Selassie mówi
ADDIS ABERA Cesar: abłsyńskipozyskanie sympatyj Polski i rządu. . . .

polskiego. Włoekie koła dyplomaty, zne1 P om ów ień,e m obtedz. v
w Warszawie sądzić n ją, iż Polska ktorym WZ'ęło 85 FTzcdstaw.c,eł.

, . . T prasy światowej Haue Selassie oswiaa-
rinai1̂ ^218 s  sow ' " ' czył, iż nie zgodzi sie na mandat, który

e warszawskie .ła rządowe ma. narazjjoy na SZwank niepodległość kra- 
f21 1 3l9 1151 tę sprawę anatrują. Pols- 1 jU Przeszło 2.000 lat państwo nasze 
ka będzie się przez długi czas nahała było niezależne Dowiedliśmy, iż poira

‘im zdecyduje się wystepić przeciw fimy rządzić się sami be: protektoratu.
Włochom, lecz, jeżeli Fran cja  i Anglja Jako zwierzchnik i obrońca mego naro- 
opowiedzą się za sankcjami, to i Pol du. powiedział cesarz w razie potrzeby 
ska w końcu stanie po stronie Ligi. sam P--prowadzę armję przeciwka wro- 
Mirno bowiem dobre stosunki z Niem ] 2 ° wi- Wierzę jednakże, iż Bój nie po 
cami, nie chce być ona razem z niemi zwoli na to- h"  r ' S 7.sP '" . 7 Włochami ponieważ dochód społeczny mierzy się
osamotniona w Euronie., konkluduje' zna,azł an*’a'vl rozwiązani. He He Se- , ^śtlą  produkcji — trzebs dążyć do

lassie dudat. iz nic :2 odz, się na /adnr w. r ,^ u. tej pr(Mmkcji. 
ustępstwa gospodarcze lub teryiorjalne . . . .  , , .
m rzecz Włoch, o ile nie otrzyma odoo  ̂tu ta j dochodzim; do i>ods awu

I w ego zagadnienia w naszem zyeiu gos
podarczem, jakiem  je s t zagadnienie

kraju nie pomnaża liczby osób bez 
pracy, które przejadają część dochodu 
społecznego, zapracawanego przez in- 
nyh. Są ekonomiści, którzy widzą w 
tem niebezpieczeństwa natury gotjm- 
darczej.

W ydaje się jedinąk, że nie w w jsc 
kim przyroście ludnościowym i w .je 
go łnmowaniu leży jnimkt ciężkości m  
gadnienia. Roczniki który obecnie przy­
chodzą na świat, dopiero za kilkanaś 
eie do 20 la t zaciążą na rynku prrey. 
A wtedy przecież sytuacja ekonomicz 
na. k ra ju  może wygiiidać zupełnie ina­
czej. Wtedy właśnie może okazać się, 
że nowe młodsze roczniki będą nawet 
niew ystarczające dla zluzowania (w tej 
now-ej sytuacń) wyni 'rających, bądź 
wychodzących z aktywnego życia rocz 
ników starszych.

Naogół wszystkie kraje  zabiegają 
bardzo usilnie o pomnożenie przyros 
tu ludności. W tej chwili np. na tere­
nie > iemiec i  Włoch mamy do czynie 
nia ze specjailną polityką dwjiografics 
ną, zm ierzającą do podwyższenia .licz 
by zawieranych małżeństw i zwiększę 
nia przyrostu ludności, mimo wielkie 
go jeszcze w tych krajach bezrobocia

Punkt ciężkości zagadnienia demo 
graficznego, rozamywanego w płasz 
czyźnie gospodarczej, leży bowiem nie 
w hamowaniu przyrostu ludności, lecz. 
w polityce zm ierzającej do tego, aby 
w parze z  wzrostem ludności postępoł 
wał wzrost dochodu społecznego.

Dz’s ia j między t.emi dwoma czynni 
kami mamy niewątpliwą dysproporcję. 
Ludność wzrasta, a dochód -społecz.ny 
obniża się. Je s t  10 rezultat- przesile­
nia gospodarczego. AJe przez Diyzmat 
przesilenia nie można patrzeć na te 
sprawy i z „nożyc demograficznych 
wyciągać, wnioski w kierunku polityki 
zmniejszenia przyrostu ludności.

Raczej trzebai dążyć do szybszego 
przezwyciężenia dzisiejszych trudność’ 
gospodarczych i stworzenia warunków 
dla wzrostu dochodu społecznego. A

one stać poostaw? dyskusji tern wynos. 2 i pól centa od 100 do1

dziennik angielski.

Stanowisko Polski 
jest decydujące

1 ARYż. Wszystkie dzienniki poda­
ła wiadomość o ohiedzie, wydanym 
pizez ministra Becka dla premjera La­
tała.

Publicysta Jeantet w „Petit Journal" 
iia viązując do zagadnień, jakie moga 
być omawiane w czasie tego obiadu, 
pisze:

„Polska, zachowując dziś rezerwę, 
noże, szczególnie w grożącym zamęcie 

, . . . .  uyplomatycznym, stać się czynnikiem
olski zalezec będzie w zna-^ decydi>jącvm w polityce europejskiej,

mierze >d decyzji W . B rytan ji,' premjer 'nvai już w Warszawie 1 o
Krakowie dokonał z polskim ministrem 
Bei kiem wymiany poglądów równie

wiednieb kompensacyj.

Świat arabski wobec kon­
fliktu włosko-abisyńskiego

K A IR . W  Kołach nacjonalistycz­
nych pół. A rabii a  zwłaszcza w P a1 es 
tyme i S y rji przeważyło zdanie o konie 
czności zastosowania tt obecnej sytna 
c ji  politycznej świata rzeczowej takty 
ki ooliczonej- na dalszą metę Zdaniem 
tych kół zatarg włosko - a bis; i.oki 
je st dla Arabów nietylko .sprawą włos

wciągnięcia do obroku gospodarezgo 
warstw wiejskich obec kurczenia 
się handlu zagranicznego, wzrost pro­
dukcji w PoLsce, a więc wzrost ogólne 
go dochodu społecznego, może nastąj.ić 
tylko przez zwiększenie się obrotów 
wewnętrznych, ai więc przez wciagaiif 
cie do wymiany gospodarczej dwudzie 
stu pam miljonów mieszkańców wsi 
którzy dziś prawie nic n.e kupują. 

Jakikolw iek problem polityki gos-

a zwłaszcza Francji.

ZROZUMIENIE DĄkEŃ W ŁOSKICH  
„Manchestei Guardian" zaznacza 

iż w Warszawie wywiad „Kurjera. 
W arszawskiego" uważają za zręczny 
manewr Mussolimego. mający na celu

serdecznych, jak i pozytywnych. Do roz 
mów wczorajszych przywiązywać trze­
ba jeszcze większe znaczenie, gdj się 
zważy, że wśród gości min. Becka znaj 
dował się baron Alo»si.

ką lecz i anglo —  francuską. Sympa jiodarczej nie rozpatiyw rfibyśmj, «-w 
tje Arabów dla Ab.synji nie mogą sze dojdziemy dc tego węzłowego za- 
przeszkcK,zić im w wykorzystaniu obc gadnienia: wses 1 m asx». 
cne sytuacja j E tyczn ej w świecie i -ralne zagaduieme zao-ówno przy poszu 
w tym celu czrn ion esą energiczne u- kiwan.u rozwiazan doraźnych ysk 1 
siło w ała  w tóerwtkn st.rovz.enia przy kreśleniu piano, długofalowe 
t  spólnego frontu ira.isko - syrakusko . woli tyki gospodarczej Pańsłwa.
- palestyńskiego 1 J. R  - SK1

Działo przeciwlotnicze w Abisyn.i Anglia koncentruje flotą

N a jw ię k s z y  pancernik świata, krążąwnik „Hood", pływająca twierdza, uda1 się po krótkim pobycie w Gioraitarze 
na morze Śródziemne. Koncentrowanie floty przez Anglję na morzu Śródziem nem budzi coraz większy niepokój w

pewnych kolach EuropyA b isyn ją  posiada jedyn ie m ałokalib row e dziaia p rzeciw lotn icze. N a  zdjęciu  jed n o  z takich dział, z czarną obsługą.
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Zagadka farmy Coatsv;lle
Tajemnicza śmierć pięknej kobiety

(la) Pułkownik Henry H. Rogers niejszej kłótni między Rogersem a je- 
współposiadacz każdemu chyba znane go przyjaciółką. Czynił on jej już 
go towarzystwa akcyjn. Standart Oil przedtem gwałtowne s^eny zazdrości,
Company , pozostawił po swej smier- 
v majątek wartości 100 miljonów do- 
larów który —  wedle jego ostatniej 
woli —  miał być rozdzielany między 
jego drugą żonę, córkę z pierwszego 
małżeństwa i jej dz; jckc. Co skłoni-

jednakze w końcu zawsze godzili się. 
Tym razem i iełatwo było doprowa­
dzić do zgody. Ewelina chciała powró 
cić do New Y otku, a Rogers iwier 
dził, że do tego nie dopuści.

Ostatecznie podeszła aktorka do
ło go do zapisania synowi H enry1 emu telefonu, aby zapowiedzieć swe przy- 
Huddles.one Roęcrsowi tylko pół mi- bycie do New Yorku. Wówczas Ro- 
ljcna tak, że młody człowiek iyspo- gers odepchnął ją  i w końca prze- 
nować mógł zaledwie proces tam. —  ciął druty 1 elefonu. tak, że nie moż­
nie zostało wyjaśniane. Prawdopcmob na go było użyć. 
nie obawiał się, znanej w Ameryce 
rozrzutności, swego piei worodnego.

L E C Ę  W G Ł A B
Jeszcze jeden skoczek ze spadochronem epo^iaca

(la) Trzydziestoletni Michał Za- 1 NA W YSOKUŚCI 7000 MTR. 
bieain jest jednym z najsłynniejszych W ystartowaliśmy w Czeljabińsku
SKOczków  spod.whronowyi.h Rosji, od­
był dotychczas 150 skoków. Z tej oka­
zji opowiada o swych wrażeniach 
stwierdzając, że najciekawszy był 
skok 14S

„Gdy się tak leci na łeb, na szyję 
z szybkością 180 kim. na godzinę, wy 
daje się, że to ziemia z tą  szybkością

o godzinie 3-ej rano Mój pilot Grea, 
miał mi powiedzieć kiedy osiągniemy 
odpowiednią wysokość i kiedy mani 
skakać. Na wysokości 3000 m. za­
częły się chmury, gdy 
5000 m tr. lotniska nie

wstrząs podziałał tak silnie| że rze­
mienie na nogach zerwały się. Temu 
winna była zmiana położenia, guyż 
znajdowałem się głową wdół w chwili 
otwarcia spadochronu. Usiłowałem 
natychmiast przybiać normalną po- 

osiągnęliśmy zyc-'?- Tuż po wstrząsie wykonałen 
był? widać. normalnego koziołka.

W  Każdym razie syn multimiljo- 
nera jest oryginałem, przypominają­
cym bohaterów z powieści Uptona 
Sinclaira. Po ukończeniu studjów w

KONIEC Ł W E iJN  ST

Teraz Ewelina pobiegła szybko do 
swego pokoju na górę i poczęła pa 
kować kufry. Rogers zniknął również 
a Kelly pozostał na dole. W kwa

Oxfordzie, powrócił on do Ameryki, draais potem usłyszał „trzał. Frzera- 
wstąpil ;ako prosty robotnik dc fabry zony dostał się wraz z szoferem na 
ki i pracował tam przez czas dłuż- górę, gdzie zastał Ewelinę umieraj i- 
szy. pobierając 25 centów za godzinę, cą, z przesl rzelona skronią Rogers 
Później stał się producentem fibno- kompletnie pijamy, siedział w rogu 
wyn? jeunakże przedsiębiorstwo to pokoju.
zbankrutowało, wobec czego został dy Szofer starał się rapraw ić tele-
rektorem administracyjnym t -ramoun aby sprowadzić lekarzy jednak-
tu. że usiłowania, te  nie dały rezultatu. O

Potem nie dyszało się o nim przez ^ ape„znje w samochód i poje-
dłuższy czas oz v tych dniach z, bił ^  m  postenmek pollcji w  zamie.  
się niesłychany suandal dookoła sa- szaniu ^  .  ńa  troszczył się 0 Ewell

Skaka<' na ślepo wyaało się zbyt ry- _ Spojrzałem na chronometr 66 1
zykowne, gdyż mogłem opaść daleko r d  sekundy. Rozglądnąłem się wokoł. 

leci ku nam. Dopiero w ostatnim m.J- 0 ą lotniska, na jakieś jezioro. Druty Na prawo w dole błyszczały światła 
mencie przea spoaziewamem zetknie- wysokiego napięcia, na zachód od lo- l°Duska. Wskazywał; one jak dale- 
ciem z ziemią pociąga się za linę, tniska nie przedstawiały również mi- k°  od nick si§ zn^jaowaiem. Mimo u- 
szyhkość zmniejsza się nagle i czło- jej perspektywy. | siłowań. nie mogłem rozpoznać gdzie
wiek ląduje spokojnie. Czy może być ( p u 0t  zwolnił szybkość i dał znak. ‘ Jestem, ani nie miałem pojęcią gdzic 
coś ciekawszego i bardziej podnieca- 1 Zauważyłem odrazu, że nie mogę wy- mam lądowa:., 
iącego ula człowieka o silnych ner- j skoczyć nogami naprzód. Przeszha- . ^

dzało temu mo,e wyekwipowanie i 1 SZCZĘŚLIW E LĄ.DOWANTE
wąskosć kabmy. Musiałem więc u- i w  chwili, gdy dotknąłem zimni,
siąsć na brzegu kabiny, plecami do miałem wrażenie,jakgdybym kręcił się 
kierunku skoku. Załączyłem moją lam dokoła siwej osi wraz ze spaaochro-

wach?
W  ostatnich czasach interesowały 

mnie specjalnie skoki nocne. Począt­
kowo czułem się po Każdym skoku 
bardzo zdenerwowany, jednakże w pę, sporzałem na chronometr i na nem. Przez naciągniecie rzemieni u-
miarę, jak się ich liczba powiększa znak pilota Tzuciłem się tyłem wgląb. | siłowałem zmienić moje położenie, zo­
la, coraz mniej i mniej. Po 17 czy * Te-az było najważniejsze, aby o- j stałem jednak pociągnięty w kierun

mobójstwa aktorki, a właściwie gwiaz 
dy operetkowej i 1.dniowej Eweliny 
Hoey, na jego farmie koło CoatŁ.vil 
le w sranie Pensylwanja.

Szczegóły tego samobójstwa są tak 
niezwykłe, ze nie można się dziwić, 
iż podnoszą się głosy, domagające się 
aresztowania Henry Rogersa. Począt­
kowe przesłuchania nie dały wpraw­
dzie dowedów winy syna miljonera, 
jednakże są pewne poszlaki, które 
wskazują że dalsze śledztwo przy­
brać może obrót sensacyjny

MAŁŻEŃSTWO I PRZYTAŹŃ

Stan faktyczny przedstawia się 
następuj aco: Henry Rogers znał od 
trzech lat Ewelinę Hoey, która była 
-łynną śpiewaczką operetkową. Jej 

ostatni wielki sukces sceniczny stano­
wiła operetka p t .  „Pięćdziesiąt mi­
lionów Francuzów11, która eałemi mie 
siąeanii szła w Ameryce. Rodzice 
Eweliny wiedzieli o jej stosunkach z 
Rogersem i stanowczo ich n-e po­
chwalali. Wszystkie ich starania, aby 
Ewelinę namówić do zerwania, nie 
odnosiły skutku.

„Nie mogę go opuścić —  odpo­
wiadała stale. —  ..Kocha mnie jal 
żaden inny męzczyzna11. Przytcm nie 
było zauną tajemnicą, że Rogers był 
mężem córki bogatego amerykańskie 
go kupcą a adwokat tej rodziny de­
mentuje teraz energicznie, w następ 
stwie samobójstwa artystki, jakoby w 1 
małżeństwie tem były jakiekolwiek 
nieporozumienia.

Jak  tam między małżeństwem było, 
nic wiadomo, ale pewne jest, ze Ro­
gers przez szereg m.esięcy żył zdała od 
żony, która rzekomo bawiła w tym  
czasie u krewnych, w odwiedzinach.

Z początkiem września E welin a.

nę. Gdy w godzinę potem samochód 
wrócił z lekarzem i KilKomz urzęd­
nikami policji, Ewelina już nie żyła. 
Obok niej leżały dwa rewolweiy. jed 
nakze okazało się, że tylko z jednego 
oddano strzał.

Rogers i Kelly nie byli zdolni do 
złożenia zeznań. Obaj zostali areszto 
wani.

Dotychczasowe śledztwo nie zdoła

18 -skoku nie odczuwałem już żadne- siągnąe dobre położenie, gdyż zaraz 
go wzr-iszemą Przyszło ono znowu, rozpocząłem się obracac. Potem sta- 
gdy począłem me otwierać spaaocbro rałem się mój chronometr zbliżyć do 
nu i skakałem z zamkniętym. Uczu lampki. Położyłem lewą rękę na prą­
cie to jeszcze sie spotęgowało , wą. która obejmowała linkę spaaochro 
przy próbach skoku w nocy. Trudno nu i przekręciłem ją  skierowując tar  
opisać, co człowiek czuje, gdy się tak czę chronometra ku światłu. Ouczu 
wśród kompletnej ciemności runie łem, że obracam się wolniej. Noc oy- 
wgłąb,

Mój 145 skok nuał nastąpić z wy­
sokości 7000 metrów, przyczem dopie­
ro na wysokości 1200 metrów nuałem 
zamiar otworzyć spadochron. Na wio 
snę temperatura na tej wysokości jest 
—  jak wiadomo —  niska 1 musiałem 
się specjalnie do tego skoku ubrać. 
Miaiem kostjum lotnika podbity fu­
trem czapkę futrzaną, takież bnty i

ku przeciw nym. U paałen na plecy i 
uderzyłem głową o coś twardego. 
Straciłem Drzytomność i dopiero po 
kilku minutach przyszedłem do sie­
bie. Tymczasem oczy przyzwyczaiły 
się trochę do ciemności i zauiważy 
łem, że spadochron zaczepił o drzewo. 
A więc byiem w lesie. Poczułem 0- 
chotę zapalenia papierosa. Wyciągną ■ła czarna jak smoła. Nie widziałem

an: nieba, ani ziemi, kierowałem się łem z kieszeni papierosy i kawałek 
jedynie siłą wiatru. Obliczenia moje czekolady. Czekolada miała 
pozwalały, aby mniej więcej przez 60 gorzki 1 jednocześnie słodki. Ze
sekund spadać jak ołów Gdybym po wstrętem odrzuciłem ją. Potem wło-

ło n .wet ustalić jak prze Łstawia się rękawiczki W  lewej rękawiczce mia ■ 
przebieg rzekomego samobójstwa. Ca- jem wszyty chronometr, na który m o-1

głem rzucić okiem przy blasku silnej 
lampki elektrycznej Lampka była 
przymocowana na piersi i połączona 
z baterją.

ła  sprawa wywołała w Ameryce ogro 
mną sensację i dalrze wyniki śledź 
twa oczekiwane są z wielkiem napię­
ciem.

Hoey oświadczyła nagle swoim rodzi kilku dywizyj niemal wszystkie płot

Burza nad Angl ją
(laj Niezwykle gwałtowny orkan > Połączenia okrętowe na kanale fun 

szalał w nocy z wtorku na ŚTodę w kcjonnją z wielkiem opóźnieniem, sa- 
kanale L a  Manche. Po pewnej krót- moloty między F ian cją  a Ańgłją nie 
kiej przerwie wzmógł się i rozszerzył kursowały wogóle przez dwa dni. 
na całą połuaniową Anglję. Zwłaszcza 
ciężkie szkody wyrządził on w portach 
i kąpieliskach, gdzie pozrj wał dachy 
z domów i zniszczył setki łodzi

W  Brighton, podobnie jak na ^ lo­
ry  Izie siła wiatru obaliła cały pociąg, 
przyczem dwie osoby zostały zabite, ą  , 
szeieg zranionych ciężej, lub lżej.

W  samym Londynie wyrządzu on 
kan również ciężkie szkody. W  pal­
kach na przedmieściach zwłaszcza, le- j 
żą setki obalonych irzew, w tem na 
wet stuletnie olbrzy my. Na niektórych 
przedmieściach nie pozostało ani jed­
no drzewo. Wszystkie telefony, któ 
re nie zostały zmienione na pcdziein 
ne, nie funkcjonują. Około 5000 po­
łączeń jest zerwanych.

W  terenie poza miastem, gdzie od­
bywały się manewry i mieściły obozy

tym czasie pociągnął za linkę, mia­
łem jeszcze 1000 metrów do przeby­
cia.

OTWIERAM SPADOCHRON
Przez minutę czułem się tak, jak­

gdy bym był z kamienia. Minuta na 
ziemi przechodzi szybko, lecz pod­
czas spadania trw a wieczność. Cały 
czas patrzyłem na chronometr. Nie 
straciłem z oczi ani jednej sekundy

żyłem papierosa w usta, uwolniłem 
się od spadochronu i v,ymaszerowa 
łem z lasu. W  dziesięć^ minut byłem 
w gronie przyjaciół.

Skok mój z otwartym spadochro­
nem rtwał dwie minuty i 30 sekund. 
Silne pociągnięcie za linkę było sły­
szane na lotnisku, a  dzięki lampce wi 
dziano mnie spadającego. Maszynki 
rejestrujące stwierdziły że 4000 me 

Wreszcie palce moje objęły kurczowo trow leciałem z zamkniętym spado-
linkę. Rozum mówił mi, że jeszcze 
przez chwilę mogę spadać, ale nie 
potrafiłem oprzeć się pokusie i po­
ciągnąłem. Odrazu poczułem strasz 
ny wstrząs. Jeden z rzemieni uderzył 
mnie w twarz i zerwał okulary któ

thronem. Na wysokości 4000 metrów 
osiągnąłem największą szybkość, a  
mianowicie 70 metrów w sekundzie. 
Gdy otworzyłem spadochron szyb­
kość wynosiła 64 metry na sekundę- 

Skok ten jest mojem najmilszem
re poleciały wdół, tak, ze pozostałem wspomnień. >m, Chciałbym zawsze
bez ochrony oczu Spadochron przy- skajkać w nocy, gdyż te skoia są naj- 
moccwany był dookoła ciała, lecz ciekawsze.

Orkan szalał na angielskich manewrach

cem, że pragnie opuścić New York na 
kilka dni, aby odwiedzić Rogersa na 
jego farmie w Fensylwanji. W dwa 
dni później przybyła do Coatsville
gdzie Rogers zamieszkiwał piękny 
dworek. Prócz niego bawił tam jego 
przyjaciel, niejaki Kelly.

ZAZDROŚĆ.

Szofer syna mujonera Franek Ca- 
tano zeznał później na poLcji ,że ta  
trójka nie gardziła alkoholem 1 nie­
rzadko wszyscy troje byli mocno pi­
jani. 11 września doszło do poważ­

na namiotów zostały .. niesione w po­
wietrze i odrzucone często baruzo 
daleno.

Liczba statków zniszczonych, lub 
silnie uszkodzonych nieda się narazie . 
ustalić. Podczas całego ,dnia odbie- j 
rano na stacjach przybrzeżnych syg­
nały S.O.S. Wimokrotnie wyjeżdżały 
ekspedycje ratunkowe, by ratować za­
łogi tonących lodzi i mniejszy ch stat 
ków Łódź podwodna „L. 5211 w cza-j 
sie hulrwamia jej przez holownik zer­
wała się i dotąd nie wiadoiuo, co sie 
z nią stało

O brazek  po orkanie, p rzedstaw ia jący  o b ó z  angielskich żo łn ierzy i p op rzew racan e  nam ioty, 
zd jęciu  jeden  z żo łn ierzy miał tak m ocn y  sen, że naw et orkan nie zdoła ł g o  obudzić.

Jak w idzim y na tem

WIRZE STOLICY
W TÓRNY AN ALFABETYZM

—  Co słychać ? Gdzie Bytnel 1 
(Gdzie Domuyter Jaik tam balonj  *? 
Ozy Gordon zostanie u nas?

W szyscy się interesowali lotei 
zagazowanych grubasów, aż złość br .- 
ła  ja k  mało ludzi kupoy.ało gazety,

Rano zbiega się czereda w biurze, 
podpisy obecności, złożą, paprasy roz 
b iad ają  i :  —  co słychaćT .jakie wia­
domości? Spać nie mogłem taki by­
łem nifcsooikojny o Hynkat.

| ( Spać nie mógł, ale 20 groszy na 
gazetę dziś rano to pożałował. 15 o- 
sób siedzi, na saili, jeden terkocze, kia 
ru je :

—  Deutschlamd klapnął pod Rygą 
. U.S Navy ma chyha ostatnie miej- 
| sce, Kościuszko odwalił 1330 kin.

Burzyński i Janusz, Warwszczak je- 
! szcze lecą....

Słuchają z zapartym tchem, roz­
pytują, chw ytają każde słowo. A ten 
co tłumaczy z miną prezesa aeroklu- 
nu poprosili kupi idąc do biura gaze­
tę  —  za 20 groszy zyskuje teraz opl­
u ję człowieka dobrze poinformowane­
go, au courainit, biegłego w lotni­
ctwie !

Zejdzie się popołudniu kilkanaście 
■kucht na five o clocku.

—  Podobno m oja pani balon Hyn- 
ka wywrócił się do góry nogam_.

—  Alez nie pani profesorowo. Hy 
nek poproś tu wylądował w stodole.

—  J a  słyszałam od pewnego p* 
ruczn-ka. który zna doskonale szwu, 
gientę porucznika Janusza, że Polo- 
nj.a zaleciała aż do Stalingradu.

—  Nie może być! To nadzwyczaj­
ne!

—  Pani mecenasowe, czy pani 
wie, że roóiv?ili mi ilziś pod sekretem 
że Burzyński wygra napewno.

—  Tak, tak, i jai o tom słysza­
łam, widocznie taki rozkaz otrzymał.

—  Aaa, witamy kochaaią panią sę­
dzinę, czy wie pani coś nowego o 
balonach ?

—  Mnóstwo rzeczy, zaraz pahsn- 
wu ODOwiem! 1

I  sędzinai podkręcając, myląc, pin 
cząc wszystko, opowiada co wyczyta­
ła  przed chwilą w popołudniowem 
•wydaniu za 10 gr.

W stręt do kupowania gazet jesu 
powszechny. W  tram waju wystarcz; 
rozwinąć jakąkolwiek płachtę, by są- 
1 siad z przeciwka czytał w najniew; - 
godniejszy sposób urywki wiadomo­
ści. Będą czytać do góry nogami, 
przez ramię, z boku —  ale nie kupią

Na sakramentalne polskie pyta­
nie:

—■ Co słychać?
Można zaiwisze śmiało opowiedzieć 

co się wyczytało w dzisiejszej ga .̂e 
cie. Interlokutor będzie słuchał z za­
jęciem  i myślał 7. podziwem

—  Skąd or ma tajcie świeże, eie- 
ttawe wiadomości?! Karo].

poRD<m-e& sra 9 *>

PlOt. Kllit ItitfllKIl! I
udziela

LEKCJE MUZYKI
Fortepian i w iadotno id  

teoretyczne.
S -to  J łk ó b s k a  6  m. 1 (ró g  

D ąbrow skiego). Przyjm uje  
^ w godz.  12— 13 craz  1 6 — 17.

W Y ST A W A  DROGOW A D OW O ­

DZI, Ż E  DROGI —  TO  ŻYW A  

A RTERJA  KOMUNIKACYJNA 

KRAJU I OŻYW IAJĄCA P U S T Y  

NIE ORAZ BEZDRO ŻA. W CIĄ­

GAJĄC JE W  O RBITĘ ŻYCIĄ  

GOSPODARCZEGO.

Jo Z E F  PAKOTS.

M O R A L N O Ś Ć
Partos był słorraiainnym wdowcem. 

Pewnego dnia wybrał się na operet­
kę. .Jego sąsiadką była ładna czarno­
włosa dziewczyna. Us,i,a miała bardzo
ponęmne.

—  Ciekawe talk umiałyby to usta 
całować ? —  m j ślał sobie Partos w 
najgbgjbszej tajemnicy.

Dziewczyna prawniojjodobnM zau 
ważyła zainteresowanie obcego pana, 
gidji w oczaicii jo j  błjsnęła iron.ia i 
odw'rón:iła głowę.

Ta. baidzo niewinna, odpraw a pod 
nieciła Part os h. Był niewątpliwie 
przywiązany do żony, ale mała przi 
goua w czasie je j  nieobecności, -wyda­
ła mu się bardzo pociągającą... Dys­
kretnie przytulił ram ię do je j ramie­
nia, si ona z przestrachem cofnęła 
swoje. W  geście tym jednak n ic b) ło 
surowości, ralczej delikatne, błagalne 
wzdraganie się.

Partos starał się pozyskać zaufa­
n ie przemiłej dziewczyny, co mu się 
wr końcu udarto. Udało mu się  również 
pakonae wiszeilki ojior młodej osoby. 
Resztę [irzoiLstawi 1 \ma spędzili sie - 
dząe pod ramię.

—  Sam a siebie nie 1’oziuniem —  
ośiv L dcz.yła Ly 7x1 szczerą rozpaczą. 
— Nigdy nie przjąmszczałam, że jestem 
laka zepsura.

—  Co chcesz przez to powiedzieć ? 
—  zapytał Partos ze zwycięski m uś­
miechem.

—  M oje zuch o wanie się było god­
ne potępienia/. Przytuliłam się  do ob­
cego człowioKa. nie mając pojęcia, kto 
i co...

— Ach ty głuptasku —  j>owie - 
dział Partos c oidio i przyciągnął dzie­
wczynę łagodnie do siebie...

Ly pragnęła, batrdzo, aby Partos 
poznał .jej rodzinę, ale nie mogła go 
do tego nakłonić.

—  Dlaczego nie? —  napytała-
—  To się nie da.
Ly w\ krzywiła, blizię do płaczu.
—  A więo dobrze, kochanie. Zdra­

dzę ci dlaczego. Oito obawiam się, żc 
wtedy wszyistkoby się skończyło...

herce Ly zabiło głośno. Zdawało 
się je j,  żc się dusi, ale mimo to zapy 
ta ła :

—  Czemu?
—  Ponieważ cistom, żonaty !

Ly patrzyła teraz na P ariasa z 
przerażeniem. Szylbko zamikinęła oczy. 
Wszystka kreiw uciekła je j z, twarzy. 
P arias musiał ją  wesprzeć, gdyż by­
łaby upadła

Służący wszedł do biura P an osa  
i powiedział-

—  Ja k a ś  aaima!
Partos spojrzał zdumiony.
—  J a k  się nazywa? — spytał.
—  N:e chce wymienić nazwiiika
Nagła myśl przeszła/ Partosowi

prz.iv, głowę, gdyż zerwał się  szybko 
i rzekł

—  Prosić!
Do biura wpadła Ly.
„yNajidroższai! —  zawołał Partos 

(xxlbiegając ku niej. —  A więc wy­
baczyłaś m i?

L y  nie odpowiedziała nie. W  jej, 
oczach Mywziczały b.y. Partos nachy­
lił s’ę, by je  scałować. ale Ly zatrzy­
mała go w drodze energicznym ru­
chem.

Pairtns /mieszał się. Nie. wiedział 
ani ja k  ma się zachować wobec dzie­
wczyny, aJui co ma oznaczać je j 

! przyjście.
-Sądził, że je j  nigdy już nie zoba­

czy, a ioduak przyszła. Było więc jet- 
sne, że go kochała. Pewny siebie

chciał ją  objąć, ale uairaiził się znowu 
na odruch odmowy.

—  Nie dlatego przyszłam —  wy­
jaśn iła  cfeLewozyfta głosem nabrzmia­
łym bólem, —  aile poto, aby czynić 
iWkulę.

—  Oo masz za myśli? —  zapytał 
P airtas zaiskoczony.

—  Chcę poznać twoją. żonę.
—  Co tauiego...? M oją żonę?
—  Tak jesi. Chcę się z rwo ja  żo­

na zaprzyjaźnić.
—  Ależ Ly. To je s t  szaleństwo.
—  O nie. To pokuta!
—  Nie lozumieim cię.
—  To bardzo proste. Chcę być 

świadkiem, waiszego szczęścia małżeń­
skiego. Mn to być Lara za moją zdra 
dę, którą nieświadomie jwpełniłaim 
wobec innej kobiety.

Partos zdenerwował się.
—  Ozy myślisz, że ja  będę ci po­

magał w wykonaniu tego z/warjowa- 
nego planu?

— Tak.
—  To śmieszne!
—  Przeciwnie. Je s t  to raczej tra­

giczne, paniaważ jestem  na wszystko 
zdecydowania. Nawet na to, by pójść 
do t-woje.j żony.

—  Pod jakim  pretekstem?
—  Z całą prawdą.
Partosow 1 dreszcz przebiegł po

plecach.
—  Z tą  oburzającą prawdą, że 

omal nie zostałam tw oją kochanką. 
Chcę prosić tw oją żonę o przeb-ieze- 
nic.

—  Coś tak i ig o  me zdarzyło mi się 
nigdy — zewiołał Partos cały czerwo­
ny.

—  A więc ozy chcesz mnit poznać 
7. tw oją żoną? — zapytała L y  z rupo 
rem.

—  A nie zdradzisz mnie w takim 
razie ?

—  Nie. To ci obiecuję, Zachowam 
tajem nicę, aby’ pokutai m oja była tem 
pełniejsza.

D.-wne dnie nastałv teraz dtla Par 
tosa. Poznanie dziewczyny z. jego żo­
ną udało się wspaniale. Między o- 
biema kobietami wywiązała się na­
wet szczera przyjaźń. Były  niemal 
uierozdzietne i najczęściej wychodziły 
razem,

Niecodtz.ienma ta sytuacja niepoko­
iła w wysokim stopniu P ariasa. Gdy 
siedział w biurze myślał ciągle o tem, 
co się dzieje w domu i codziennie 
obawiał się, że tam jtuż wszystko wy­
szło na jaw

Gdy wracał z pracy badał trwóż 
iiwie wzrokiem miny obu kobiet, jedr-

n -tkże tw arz jogo zony [./ozosta/wałi 
bez zmian. Natomiast w nieśmiałem 
spojrzeniu diziewcizymy i w ironicz - 
nym błysku je j oczu, wyczuwał, że 
oczy te śm ieją się z. jego zabawne; 
sytuacji. Porywała go wówczas w ście-" 
k ła  pasja i patrzyt z nienajwiścią na 
piękną Ly.

Pewnego wieczora, bezpośrednio po 
jiożegnan a się Ly, PaitoW podnieco­
ny, wybuchnął:

—  Od dziś nie będizemy więeei 
przyjmowali tei dziewczyny...

Żona jiodeiw ała się zdumiona
— Dlaczego? Go to ma znaczyć?
Pytanie było tak naturalne i ja s ­

ne, że Partos teraz dopiero zadrżał 
Co miał odpowmdzieć? Ja k  usprara e 
dli wić surową i gwałtowną d ecyzję1’ 
Tylko niespodziewany zwiro'. mógł tu 
uraitować sytuację i Partos odpowie­
dział zdecydowanym tonem:

—  T a  dziewczyna nie moż ■ być 
tw oją przy jaciółką!

—  Dlaczego? — zapytała, żona z 
wielkiem zaciekawieniem.

A mąiż uczuł, że wszystka krew 
uderza mu do głowy, gdy odpowia­
dał:

—  Ponieważ nie je s t przywwe tą 
d ziewczyną. Dow odziałem się, że ma 
stosunek z żonatym mężczyzną

przet. vh. L .
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List do łańcuszkarza 
szczęścia

Koenany Tadziu, głęboko wznuazy 
łam się w lokiem Twego pisma na. 
kopercn listu. Po trzech latach mil­
czenia otrzymać nareszcie kilka, słów 
od prawda iwego przyjaciela, to na- 
p-arwcię wzruszające!

Niestety, treść Twego lis-tu nie 
iLtełniła nadziej, jak i pokładałem w 
kopercie. Przesyłasz mi „łańcuch 
szczęścia" aż z Warszawy i propo­
nujesz, żebym dla wpólnego dobra po­
słał 1 polski złoty nieznanemu mi bli­
żej osobnikowi. Pozatem mam roze­
słać pięć. kopij. Twego listu pięciu so­
lidnym osobom, które muszą uczynić 
to samo, co ja . Ten niewielki trud 
ma tiam przynieść przeszło 30.000 zło 
tych.

Zastanawiałem się nad tą  sprawą 
i doszedłem do wniosku, że pomysł 
nic je s t nowy. Cóż innego miał bo­
wiem na myśli nasz wieszcz narodo­
wy. gdy pisał:

„Wspomemi łańcuchy opaszmy 
ziemskie ko.isko:

Zo n M tie  zlaz^u Hlstory* te  o M l ?
Po raz drugi iw| ciągu tylko kil­

ku dni zapełniła się Sala Śniadec­
kich już nie tym tłumem, który 
we wtorek wyraźnie się dzielił na 
„sw oich" i „g ośc i" ,  lecz masą u- 
czesrmków Zjazdu, stanowiących 
jedność.

W  ciągu tych kilku dni inten­
sywnej pracy goście poznali W il­
nian, —  Wilnianie zbliżyli się do 
gości, wśród których spuro było 
olśniewających i onieśmielają­
cych naukowych gwiazd pierwszej 
wielkości.

I oto w obec przepełnionej Sab 
Śniadeckich przemówił z werwą, 
humorem i wielką serdecznością 
przewodniczący Zjazdu, pi »• -  - 
Kutrzeba, sekretarz generalny Zja 
zdu prof. K. Tyszkowski odczytał 
rezolucje, opracowane przez po­
szczególne sek c je ;  znow krótko a 
serdecznie przemówił prof. St. 
Kutrzeba i koniec.

Zjazd się skończył. Dziś więk-

—  jak na Wilno, liczba imponują­
ca!..  Wygłoszono w 8 sekcjach  50 
referatów (25  odpadło wskutek 
nieobecności referentów), przedy­
skutowano szereg niezmiernie 
ważnych zagadnień, acbwalono 
sporo różnych rezolucyj, dotyczą­
cych realizacji niektórych więk­
szych zamierzeń wydawniczych

naorganizacji badań naukowych 
określonych odcinkach

Niektóre sekcje musiały Ze 
względu na brak czasu, na osiat-  
nich posiedzeniach zwiększyć tem­
po prac i ściśle ograniczyć czas 
przemówień; nieraz niemal prze­
rywano pracę, choć tyle jeszcze 
malazłoby się do omówienia!..

Bogaty program Zjazdu, obec­
ność w Wilnie prawie w szyst­
kich najznakomitszych polsk.ch 
historyków, uczonych o sławie e -  
uropejskiej, —  wszystko to poru- 
szytc Wilno, które wykazało i 
ziuzumienie dla zadań Zjazdu i 
serd eczn o ść w stosunku do orga­
nizatorów i znakomitych g o ś c i ! .

Z;azd historyków stal się dla 
Wilna zdarzeniem kulturalnem ol­
brzymiej doniosłości; jego prace 
wzbogacą naukę polską; jego echa 
długu jeszcze będą brzmiały moc­
no!...

Dlatego też nieraz jeszcze wy­
padnie powrócić do niego i jeg o  
prac. n-

AFRYK.* t i S K A  BUJDA
in.

AUTENTYCZNY E X  - FIERŻAN1 
L E G JI CUDZOZIEM SKIEJ

0£ić~octm dzieci króla Lpop^lda

Zestrzelmy myśli w jfedmo ognisko sz o ść  u czestn ik ó w  w y ie ż d ia  do
iedno ognisko duchy" i mł-zip cip ndhedzie n ro -m   ̂ Grodna, gdzie się odbędzie uro

,Taik -widzisz, gon.jusz mistrza prze czystość otwarcia oddziału G ro­
dzieńskiego Polskiego Towarzyst 
wa Historycznego z referatem

widział proroczo ten łańcuch szczę­
ścia, bowiem —  ja k  wiemy z prasy —
psychoza ta  opanowała cate „ziemsk. p rof. St. K -aściałkow skiego na  te -
• .. 1 f l  _   nln.,TfmnU wir 1 rxa r j / t r /O 2 0 * '   k- o. i rl "7 i O)  ni fi ACK/olisko", a w słowach wieszcza 
strzelmy myśli w jedno ognisko", mo­
wa ,,est niewątpliwi e o ognisku, 'i 
którego mamy dla siebie w j topie 
30.000 złotych, o ile „strzelim y" ty­
leż tysięcy bliźn-ck na jedną złotów­

kę.
Dziwić się należy, ze me.,eden e— 

pigoń komentatorsbwa polskich wie­
szczów nie wpadł na to pro»te wy- 
jaśm em e słów poety. Wiadomo jed­
nak epigonie szukają dziur na całem, 
gdy szczęście było tak bhzko..

OCfiniwny „łańcuchem szczęścia* * 
byłbym, może naty< hmiasi spełnił twe 
życzenie i  wysłał listy  dalej, trud­
ność jeanaiK w tern. że równocześnie 
z Tobą napisały i  Jó z ia  i  Rózia,
Busia i  Lusia, Ola i  Pola, oraiz Me­
la i Neła a oprócz nich Olek i Bo­
lek, Jasio i Sta sio, Bodzio i Do- 
dzio, Hipek i  Lopek. K litu ś i B ajtu ś, 
że wyliczę tylko znajomych, nie wspo I 
m inając jtuż o Robercie i Bertran I 
dzie, znanych Ci dwóch złodziejach, 
na których listy  wogóle nie zamie­
rzam reagować.

Co tu począć? Gdybym zastoso- 
wał się tylko do Twego życzema, o- 
braziłbym tamtych śm ierteńie, gdyż 
—  wobec tego, że świat .jest taki ma­
ły —  należeliby om napewno do tych 
30.000, któnzy nam obu mieliby po­
słać po złotówce, wiedzie'.by bowiem, 
że biorę wLział w zabawie, a nie ba 
wię się z nimi w „łańcuch szczęścia".

Gdybym zaś chciał pełnić ;ycze- 
nia tylko tych wszystkich znajomych, 
których Ci wy mieniłem, musiałbym 
wysłać oKoło 90 listów, na co w te j 
chwili nie mam pieniędzy. Narobiłbym 
wprawdzie na tern 18 razy 15.000 zło 
tych co zechciej sobie wytnnożyć, 
gdyz ja  n .e mam czasu, ale pony „ 
iie to razy trzeba podpisać listono­
szowi przekaiz po złotowce, żeby tę
forsę zebrać.

Pod jednym względem przyznaję 
Ci rację. Także tym razem, jak  zaw­
sze nie zawiodła Cię wrodzona intui­
cja. Pieniądze przydałyby mi się. Nie 
stety, zbyt wielki je s t  ten „łańcuch 
szczęścia". Może tam w Warszawie 
wymyślisz jak iś  skromniejszy, niech­
by maleńki „łańcuszek szczęści01* *.

Barćzoby mi się przydał, 
ściskam  Cie Twój

Web

mat życia i działalności podskar 
biego litewskiego A. T yzeu h  auza.

Skończone są prącie Zjazdu. 
Za pięć lat, wi 600-ną roczn.cę 
przyłączenia Ziemi Czerwieńskiej 
do Polski odbędzie się we Lwo­
wie kolejny VII Powszechny Zjazd 
Hi story! ów Polskich.

W  tej chwili trudno jest  nawet
0 pobieżne podsumowanie wy­
ników Zjazdu i o głębsze reflek­
sje pozjazdowe, ale to już z ca­
łą pewnością można rwierdzić, że 
Zjazd się udał. Przedewszystkiem 
atmosfera wzajemnego zaufania i 
rzetelnego stosunku do zadań na­
ukowych Nawet najbardziej go­
rące- dyskusje nigdy- nie przekra­
czały granic polemiki naukowej, 
łączność zaś pomiędzy referenta­
mi a słuchaczam' była bardzo ści 
sła.

Zjazd był liczny. Uczestników
1 nospilantów było 6 1 8  osób,

K siążka Białoskorskiego*) tak zale 
cana przez Boya - Żeleńskiego i kpt. 
Ordyńca, robi wTażenie niesłychanej 
'uujdy!... ,,R odi wTażernip"  —  tego jest 
stanowezo za mało. aby wydać o niej 
zdecydowanie ujeirmy sąd, — trzeba 
mieć pewność, że autor —  to tylko 
bujacz i nieinteligecny hlagie.r.

Musimy poddać opowie,damie Biało 
skórskiego fachowej kontroli. W W il­
nie Łatwo o to, gdyż możemy zwrócić 
fSię do autentycznego ex - sieTŻanta 
Legji Cudzoziemskiej, byłego poruezni 
ka an u ji rosy jskie j p. Aleksandra Za 
liwskiego, potomka słynnego pułkowi? ? 
ka Jó zefa  Zaliwskiego uczestnika 
wali 183J roku i organizatora niefor 
tuunej wyprawy w r. 1833.

Pan Aleksander Za-liwsti urodżił 
się w centralnej R osji, gdzie pracow ił 
jego ojciec, skończył s/kołę ream ą, pó 
źniej wstąpił nu wydział matematycz 
no - przyrodniczy Uniwersj-tetu Mos 
kiewskiego. Był już na trzecim, kursie 
gdy został oderwany od studjów w.-ku 
tek wojny. Skończył wojskową szkołę 
A lek.- yndrowską rozpoczął służbę na 
fro rcie . Rew alueja bolszewicka zasko 
c z jła  go, gdy, juz jako porucznik, b rł 
na froncie rnmuńjsikim w 36 pułku
strzelców syberyjskich, Ponieważ ro­
dzice jego wówczas znajdowali się na 
Kaukazie, p, Zaliwski, opuszczając
szeregi rozpadającej się arm ji, skiero­
wał się tam. Zawierucha wojenna por 
wał go jednak i  w r  1917 znalazł się 
on w szeregach irm ji gen. Kbrmłowa. 
Późnie;,, po klęsce airmji, znów się  prze 
darł do Gruzji, a  w r. 1919 po ran tnze 
c: rozpoczął walkę u oddziałach rosyj 
skieb, tym razom u gen. Denikina. Dos 
tał się. dc niewoli bolszewickiej, uciekł 
z n iej, pomowto* udał się na Kaukaz 
który był już. zalewamy przez bandy
boLszewckie; skorzystał więc ze spo
sobneśo-. - wsiadł na okręt odchodzący 
z Batumu do Konstantynopola. W  
Konstantynopolu wobec widma głodo­
wej śmierci razem z wieioma innymi 
rozbitkami zapisał się do Legji Cudzo 
ziemskiej i od r. 1921 do 1926 służył 
w pierwszym pułku, zaczynając sfużbe

dzy lub wbrew jego woli. A portre 
ten jest -niesłychanie wymowny, bo 
demonstruje nam mundur, ja iieg o  ani 
w Legji Cudzoziemskiej, ani żadnym 
raimiennikj z numeracją pułków są 
Francuzom nieznane, —  odznak? na 
wzór stosowanych w korpu-ie Dow 
nora Muśnic.kiego lub tych, jak ie  m® 
ją  polscy podoficerowie zawodowi, 
również nie są 'używane w armji 1 at 
cuskiej. Francuskie wojsk.- noszą od­
znaki oficerskie .  podoficerskie w po­
staci płóciennych lub złotych pasków, 
naszywanych na korcu rękawa, są 
używane też jako odznaki podoficer­
skie, kąty, aie ostrzem dogóry, a nie 
-tal ja k  to ma rzekomy starszy sier - 
żant B iałoskórski!...

KO M FA K JA  GÓRSKA

Ostatnie zdjęcie osieroconych dzieci króla Leopolda Belgijskiego: ks. Badouin i 
ks Józefiny Charlotty, wykonane po ich powrocie z wakacyj, spędzonych

w Hulandji.

—  Zaznaczył pan z akcentem iro- 
n ji, że służył w kompanji „g ó rsk ie j" . 
Co to są za oddziały? Ci górale afry­
kańscy na wielbłądach, ja cy  popisuje 
się w Książce Bisłoskórskiego, ogrom­
nie mnie intrygują.

—  Kogoż nie zadziwią* —  pan 
„starszy s ie rż a n t", który prowadził 
tak ożywione rozmowy w języku tran  
cuskim i był za pan-brait ze wszyst­
kim i oficerami, widocznie ani po fran 
cusku nie umiał, ani się orjontował, 
gdzie się znajduje, jeżeli, ncturaLiic, 
kiedykolwiek znajdował się w kom— 
panji „ g ó rsk ie j" . W  L egji są „corn- 
pagnies m o n lees". Nie o żadne góry 
tu chodzi, lecz o wsiadanie. To są 
kompanie, które maiją m uły: na dwóch 
zomierzy jednego; podczas marszu je  
den żołnierz idzie pieszo, drugi jed.de 
na mule, po godzmie zmieniają się. 
„M onter" przecież znaczy: wchodzie, 
wsiadać na Konia, na OiKręt i  t. p

W E L B L Ą D Y  CZY MULA ?

—  Teraz to je s t  ,asne!... Ale po­
zostają wielbłądy!.., Białoskóreki jeź­
dził nie na mułach, lecz nai wielbłą - 
dzie!...

— Proszę pana, czy pan może so­
bie wyobrazić Polaka, któryby kreś­
ląc swoje wspomnienia, dotyczące jaz-

Memcy piszą o Sowietach

od szeregowet- De=zedł do .stopnia sier , dy na wielbłądzie, ani jednego słowa 
żafotą. M a legitym ację nr. 21608, z któ nie napisał o wrażeniach (niezaiwmi - 
rej widać, że służbę razpc szął pod pse nie silnych), związanych z tą  jazdą? 
udommem Aleksandra V-]laz (odwiu A przecież Biakuskórski jakgdyby ty l­
com e nazwisko) później zaś zaczął wys­
tępować pod wbtsnom nazwiskiem

DW AJ SIERŻANCI Z TEGO 
SAMECO ODDZIAŁU

DROGI W  PO LSC E, DROGI ZA* 
GRANICĄ —  NA W Y S T A W IF  

D RO G OW EJ.

Niemcom moghbyśmy pozaz- 
zdrościć ich antybolszewickiej li­
teratury. T o  je s t  rozumna polity­
ka. Państwo, które jes t  zaatako­
wane przez armję wroga, przeci­
wstawia mu własną armję. Euro­
pa zaatakowana jes t  zalewem ko­
munistycznej literatury agitacyj­
nej. T rze b a  je j  przeciwstawiać 
kontrkomurnstyczną literaturę.

Niemieckie wydawnictwa są 
wspaniałe. „Nibelungen —  Ver- 
la g "  „Eckert -  Karnpf -  Verlag" 

i inne. Niektóre są to dzieła 
zbiorowe, inne wspomnienia i o- 
powiadama autentyczne, doku­
menty i fotograf je  M oc fotogra- 
fiij. Nic zełganego. Nazwiska, da 
ty, miejscowości. „Pustosłowiu" 
bolszewickiej bibuły przeciwsta­
w ia  się —  prawdę, prawdę ilu­
strowaną fotograficznie. Ogromna 
siła przekonywująca bije z tych 
wydawmictw. Ogromne znacze­
nie miałaby taka bibljotekr w 
Polsce, w ^przedmurzu", w któ­
rym bolszewicy ciągle ponawiają 
próby wyłomu.

W SPOM NIENIE PASTORA

Pastor gminy ewangelickiej z 
nad W ołgi, opowiada o zmierz­
chu kolonjr niemieckiej. Koniec

Swastyka stała się niemiecką flagą handlową

nastąpił w roku 1929. Straszliwa 
nędza zapanowała w kolonjach 
niemieckich i tysiące kolonistów 
rozpełzło się jak  tłum żebraków 
po całej Rosji. Sam  pastor zesła­
ny został na północ do obozów 
leśnych. Tego  rodzaju dzieje są 
iuż nie jednokrotna opisane. Cie­
kawy je s t  bardziej początek. Za­
częło się od spraw religijnych. 
Kto uczęszczał na nabożeristwm, 
został obłożony podatkami, któ­
rych wypłacić nie był w stanie. 
-Dochód pastora oszacowany zo- 
stał przez komisję podatkową na 
2 5 0 0  rubli rocznie. Podatku zaś 
wyznaczono mu 4 6 1 2  rubli... Nikt 
nie latygował się nawet zastana­
wiać nad absurdem. P astora  wy­
rzucono za drzwi, gdy próbował 
reklamować, a nazajutrz kazano 
mu jeszcze zapłacić 1500 rubli u- 
działu za traktor zakupiony dla 
kołchozu —  D zieje się to na 39 
stronicy. Pozostałe 178 stronic 
książki „Das ubertunchte G rab“ 
zawuera opis straszliwej martyro- 
iogji ludzkiej, jakiej świat dotych 
czas nie widział.

GŁÓD I ROZPACZ

W niedzielę nb. ustalono w Niemczech nowe prawi na podstawie 
okręty handlowe niemieckie wywieszać m sją  cd-tąd choi-ggio 
.jako flagę państwową. Na zdięcin wywieszenie tej flag. na

lum bus".

którego 
ze swastj lcą, 

parowcu „Co-

...czai się w oczach setek foto- 
grafij sowieckich. Pani dr. Becker 
pisze w rozdziale „Kirchengloc- 
ken" o poipie, który mieszkał W 
piwnicach opuszczonej cerkwi 
W okół, w miasteczku panowała 
straszna nędza. Cerkiew od wew­
nątrz była zupełnie obrabowana. 
Ale staremu kapłanowi udało się 
zachować w małej piwniczce dwa 
dzwony cerkiewne. Żył z tego, 
co mu przygodnie ktoś z byłych 
parafjan rzucił do okna. Bywały 
di, że nie rzucał nikt. Codziennie 
jednak chodził do swych dzwo­
nów i małym młoteczkiem dzwo­
nił. Srebrny, metaliczny dźwięk 
ginął w wilgoci piwnicznej. S ta­
rzec um3rl w końcu z głodu.

T akich  ja k  on, je s t  tysiące w 
Sowietach, ale te tysiące nie jd -  
zwierciadlają prawdziwego stanu 
rzeczy. Stan ten ilustrują nam 
miljony, młodych, w pełni sił 
chłopów, miljony, które umierają 
z głodu.

Znajdujemy w tych książkach 
szczegółowe opisy głodu z r. 1933 
i lat późniejszych, tak staran­
nie ukrywanego przez opinję so­
wiecką.

Inżynier dyplomowany Trepp- 
schuh z Berlina, delegowany zo­
stał do tamtejszych kopalni na 
Kaukaz.

T o ,  o czem opowiada iest stra­
szne. Nędza na Kauaazie przy- 
biała katastrofalne rozmiary. G ór­
skie narody nie mogą zupełnie 
pojąć systemu, który im narzu­
cono i ciągle wybuchają pow­
stania. Coraz słabsze jednak. Nie 
dlatego-, że tłumi się je  w poto­
kach krwi, ale dlatego, że nędza 
tak wyniszczyła ludność, iż nie 
jes t  już zdolna do żadnej reakcj.. 
—  W  Tyflisie słyszał taką roz­
mowę:

Jeden z tubylców ujrzawszy ol­
brzymi portret Lenina na ulicy, 
zapytał orzechodzącego komuni­
stę, kto to je s t ?

—  T o  nasz o jciec —  odpowie­
dział komunista —  On już umarł, 
a 'e pozostało  jego dzieło.

A ten mu odpowiedział1
- -  Niechby- żył raczej, byle 

dzieło jeg o  umarło.
Inżynier Treippschuh widział 

partje  po 200  chłopów, pędzone 
miast jaK bydło. Cała wieś, 

która przeciwstaw iła się kolekty­
wizacji. W szy scy  boso, w łach­
manach, ogłupiali z głodu.

W ięzienia  przepełnione są do 
niemożliwości.

W  czasie drogi powrotnej, na 
stacji, Kawkazkaja, ludzie umiera­
jący  z głodu leżeli formalnie na 
peronie i kłauli się na szyny, 
aby skrócić męczarnie. Musiano 
ich zdejmować stamtąd i oczy­
szczać tor przed ruszeniem pocią­
ga. Służba kolejowa nie zwraca­
ła pozatem na nich żadnej uwag.. 
Ci, którzy mieli jeszcze trochę sił 
zalewali wagon i na klęczkach 
prosdi o kawałek chleba.

—  Nigdy —  powiada autor —  
nie uwierzyłbym w coś podobne­
go, gdyby mi opowiadano. T o  
trzeba zobaczyć własnemi oczy­
ma, trzeba przeżyć, trzeba oddy­
chać smrodliwem powietrzem nę­
dzy i rozkładających się trupów,

aż.

Ponieważ BiaNakóreki ozdobił 
książkę piękną dedykacją: „Te cwan1- 
de słowa o naszcan tiwa,ixlcan żvciii po­
święcam pamięci poległych, zmarłych 
i żyjących Kolegów Polaków z fran­
cuskiej L egii GudzozieiTiBkiej" —  
z wróciłem się do p A. Zali reskiego, 
jako człowieka, który iimisi być wdzię 
czny autorowi za pamięć, —  z prośbą 
o wypowiedzenie swych uwaer na te- 
mafr. książki. Dałem tę książkę do prze 
czytania i po paru dniach zacząłem.

ko mimochodem itiówi o „s-wyir wier 
nym wierzchowcu" —  wielbłądzie, —  
taka to dla niegc zwykła rzecz, ta 
jazd a!... Nie mógł jeździć na wielbłą 
dzie pan Brałoskórski i nie jeździł 
nigdy —  to pew na!...

Lęg-ja Cudzoziemska składa/ eię, z  
czterech pułków piechoty i jednego 
pułku kawalerjn Dziś, podobno, two­
rzy się i arty ierja , ale za moich cza­
sów je j  nie było. Są  eoprawda trzy 
kompanje na wielbłądach: ale nie ma­
ją  one nic wspólnego z L eg ją ; są to 
„compagnie de Zize, compagnie de 
Haut - Guir i compagnie de Tou.nt - 
T iJ ik e lt ; składa .ą się one wyłącznie

rozmowę z autentycznym byłym siec- z 1 "aneutzów i z Arabów „rnehaTy-
żantem Legji Cudzoziemskiej. s tó w ", czyli doświadczonych jeźdź -

r, . , . , cow na meharach, na kawaleryjskichCo powie pan o książce B-.ało ,, , . , . l , ,
, wiolbradach. Oddziały te nie wchodząskórskiego? , , , , - .. „ , . ...

, , . .  i w skład I*egjj Cudzoziemskie i. W  A f-— A coz budę m n J o niej tx)wip- ! , , .
i • , • • r  • , i  i r j c e  w ogn ie  niemanzjec? Tyle o n iej pięknego i  tak prze - typu

konywująeego powiedział Boy - Że­
leński !...

—  A może o autoize?
—  O, przecież o nim, a raczej o 

jego niezwykłom bohaterstwie i  zdu­
miewających czynach on sam tak 
szczegółowo opowiedział, że wszelkie 
inne słowa będą blade i  nieudolne.—

—  Pan ronizuje...
—  P mu- Dok lorze, jestem byłym 

sierżantem. Legn. Odwaliłam pięć lsut 
służby w tym samym okresie, kiedy 
ponoć służył B iałoskórski; byłem —  
oo za zbieg okoliczności! —  w te j sa-

oddziadów
„chasseurs a lp in s".

—  Jeżeli waleczny kucharz, który 
tyle krwi wytoczył z Arabów, poptd- 
nia takie nieścisłości w stosunku do 
oddziałów, w których służył, to i 
sani przebieg walk może sie odzna - 
czać pewnemi nieścisłośeiam'’ ?

W . Charkiewicz

(D. c n.).

s  mmmmb p  ii i w i

m ei „górsk ie j" kompamji, w któ, ej i
o n ; że nie spotykaliśmy się z nim 
nigdy, nie mojia wina- Jeżeli zaś cho­
dzi o treść książki, mógłbym je j  na­
wet nie po zmawiać i mieć jednak sąd 
zdecydowany: wystarczy tytuł książ­
ki i portret autora „w mundurze pod­
oficera) 3 pułku francuskiej Legji Cu­
dzoziem skiej" !...

—  Co pan przez to ciice powie - 
dzieó?...

Ryszard Strauss prełasem  
światowego kongresu kom­

pozytorów

PIEK ŁO  I P IE K IE L N Y  MUNDUE

NA KAUKAZIE
W  zhiorowem dziele nakładem 

„Nibelungen , p.t. „U.d. S .S .R ."
znajdujemy przebogaty materjał 
dokumentalny.

h i s t o r j a , k u l t  u r a , p o s t ę p

NA W Y S T A W IE  D RO G OW EJ 

KTO CHCE ZROZUMIEĆ, ŻE 

POLSKA MOŻE M IE c DOBRE 

DROGI —  ZW IED Z) W Y ST A  

W Ę  D R O G O W Ą .

— T y tu ł: „10 lat piekła- w Lcgja 
Cudzoziem skiej", —  piekła! Otóż, 
w stępując do Legji. podpisuje się 
konerakt na pięć lat i dalej, konirnkt 
co pięć lat się odnawia. Można być 
podstępem wciągniętym do Legji 
(znane są takie wypadki), mo-że służ­
ba w n ie j wydawać się piekłem, ale 
żeby ktoś dobrowolnie właził do tego 
piekła jeszcze nai pięć lat. zjawisko 
to osobliwe!... A zresztą treść opowia 
dania mówi. raczej o całkiem miłych i 
przyjemnych przygodach, szczególnie 
jeżeli chodzi o stosunki erotyczne i 
łatwą przyjaźń z o f ic c a m i! Ale ty­
tuł książki może być dziełem p ma., 
M irki Borkowi cza, który pr„ce:eż 
„opracowywał" książkę, naiomias^' 
portret autora ,.'w m u n d u rze  Legji 
nie mógł być wykonany bez .jegc wie-

* )  Patrz nr. z dniai 17-IX i 19-X

W Vich,- we Fra iie ji odbywa się obce 
nie światowy kongres komjtozytorów. 
którego prezesem został Ryiszaiif Stra 
usf (/na prawo) ,  Na lewo od -niego dy­
rektor opery w Yiehy Chauwet.

2935 r.
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Transport wojsk włoskich do Afryki OFICJALNE OGŁOSZENIE
r e z u lt a t ó w  w y b o r ó w  d o  Iz b  

U s t a w o d a w c z y c h

T E L E G R A M Y

W A R S ZA W A . W  „Monitorze 
Polskim" ukazały się dzisiaj ogło 
szenia generalnego komisarza wy  
borczego o wyniku wyborów dc 
•Sejmu i Senatu. Ogłoszone urzędo 
wo naizwiska zgodne sa z podanym 
poprzednio przez prasę składem 
nowego Sejmu, ustalonym na pod 
stawie nieoficjalnych danycn. Tyl 
ko w okręgu skierniewickim po os 
tałecznemi obliczeniu głosów oka­
zało się, że wyb ranym został na 
posła p. Tadeusz de Thun, a  nie

Tadeusz Morawski. Zgodnie z do

S

'W tych dniach na pokładzie statku „Saturnia" wyruszy! z Neapolu do Wschodniej Afryki transport ochotniczych j
wojsk włoskich. Na zdjęciu —  statek ,,Saturnia“ z ochotnikami włoskimi.

wrniw ntunormnini i aiMMlwaWttto « di itmr m Mimc~ muji mm

Dom ni UonfliKtu 0łosM!syi):liie!o
1>ZIŚ PO SIED ZEN IE GABINETU  

FANCUSKIEGO

PARYŻ. Do zwołanego na sobotę po 
siedzenia Rady Ministrów przywiązują 
tu wielką wagę. Na posiedzeniu tem 
premjer Lavai m a przedstawić sytua­
cję międzynarodową, ze specjalnem. uw 
Eględnieniem rokowań genewskich, ma 
jących na celn umknięcie wojny w A f­
ryce wschodniej.

MUSSOLINI DA ODPOWIEDŹ ZA 
2 TYGODNIE

Gdpowiedź angielska na ' "
dopiero! za tydzień

darowe organizacji b. wojskowych, z 
delegacją Związku Legionistów i POW 

P o nabożeństwie żałobnem dolega 
e.ja zarządu głównego związku POW  
udała się na cmentarz wojskowy fi® 
Powązki, gdzie na grobie śp. gen. S ta  
chiewic/.a -Juiljana złożyła, wieniec ze 
wstęs :<mi o barwach krzyża niepodleg 
ło.ści.

PARYŻ. Koresponuent Havasa w 
Londynie donosi, iż odpowiedź angiel­
ska na postawione przez Francję pyta­
nia w sprawie stanowiska W . Brytanii 
na wypadek napaści na jedno z państw 
europejskich nie będzie doręczona wcze 
śniej, niż w połowie przyszłego tygod­
nia. Opóźnienie tej odpowiedzi winno 
być interpretowane jako chęć nadania

jej możliwie wyczerpującego charakte­
ru. Niektóre osobistości, rozporządza 
jace dużemi wpływami, wyrażają ży­
czenie, aby dokument ten miał napraw­
dę tormę bardziej wyraźną oa zwykłej 
parafrazy, zawartej w przemówieniu 
sir Samuela Hoare, wygłoszonem w 
Genewie.

że według obiegających tam  pogło- Włochy powinny brać przykład z Niemiec
sek, Mussolim oświadczy w dniu jut- j 
rzejszym. iż na pojednawcze iropozy-'
cie odpowie dopiero za 2 lub 3 tygod 
nie.

22,084 ŻOŁNIERZY W ŁOSKICH

PO ltT SA1D. W  okresie od 1 do 
10 września przez kanał Suezki w dro 
d/o do Mass-auy i Mogadisoio przepły 
iięło 22 084 żołnierzy włoskich oraz 
10,091 mułów, 8 971 tonn benzyn} i 
55,178 tonu m aterjału wojennego.

Kontutoipedowiec w łoski ,Franees 
co N iilo 1’1 przepłynął w duii- dzisiej­
szy m kanał, kierując się na wschód.

AMBASADOR JAPOŃSKI W PAŁACU 
CHIGI.

RZYM. Mussolini przyjął dzisiaj am­
basadora japońskiego Sugimura. Przy 
puszczają, że wizyta ta również pozo­
staje w związku ze sprawą konfliktu 
włosko abisyńskiego.

MANEWRY LOTNICZE W  EGIPCIE
KA.1R W Egipcie odbywają się ma­

newry lotnicze, w których główną 
część stanowią próby bombardowania.

ŚWIECE NA WYPADEK ATAKU 
NIEPRZYJACIELSKIEGO.

GIBRALTAR. Władze wojskowe za­
leciły mieszkańcom zaopatrzenie się w 
świece na w ypadek gdyby zaszła ko­
nieczność zgaszenia świateł. Wpłynęło 
to na niesłychane zwiększenie się po­
pytu na świece w Gibraltarze i w sąsia­
dujących z nim wioskach hiszpańskich 
kupcy wyczerpali całkowicie wszystkie 
zapasy świec.

SZWAJCARJA NIE MOBILIZUJE SIĘ.
BERN Szwajcarska agencja tele­

graficzna na podstawie informacyj z 
rządowych źródeł zaprzecza wiadomo­
ściom. podawanym przez prasę socjali­
styczną, jakoby Szwajcarja zmobilizo­
wać miała 12 tys. żołnierzy dla obrony 
granic południowych.

będących przecież mocarstwem silniej- 
szem i większem, które jednał uznało 
supremację Anglji na morzu. Niemcy 
nie chciały bezwarunkowo krępować 
w jakikolwiek sposób imoerjum brytyj­
skiego lub budować floty, mogącej za 
grażać Anglji. Mussolini —  podkreśla 
korespondent —  zdziałał bardzo wiele ■ 
dla swego kraju, ale ieszcze więcej , 
pozostało mu do zdziałania. <

BERLIN. Izymski korespondent 
„Voelkischer Beobachter" zarzuca 
Francji, iż zachowaniem swem w du­
żej mierze przyczyniła się do tego, że 
Włochy posunęły się w swych żąda­
niach tak daleko. Korespondent orga­
nu narodowo - socjalistycznego pisze 
pod adresem rządu włoskiego, że po­
winien on pamiętać o odpowiedzialno­
ści Włoch na terenie Europy i wziąć so 
bie za przykład stanowisko Niemiec,

Sieci metalowe zamyk?jq wejście
do Gibraltaru

GIDRALTAR. Krążownik brytyjski ,.Exeter", który przybył tu z Anglji, 
zamknął wejście do portu za pomocą sieci metalowych.
•>• n tom tut i  tu w m f! m um m am m m m m m im tatsim m  m b — w  i i ....

Przed wyborami w Kłajpedzie
Aresztowanie przywódcy nar.-sojól. kłajpcdzkich
PARYŻ. Agencja Havasa donosi mierzona przeciwko Litwie. Bywanie 

z Kowna: władze litewskie areszt iwa; Tietza doprowadziło do wykrycia u 
ły Tietza przywódcę okręgowego nie­
mieckiej partji „jedności kłajpedzkiej* 
w momencie, gdy schodził on ze stat 
ku niemieckiego „E ud oii“  przy arssz 
towanym znaleziono propagandową li 
teraturę naroaowc- socjalistyczną, wy

W A RSZA W A . Dziś rano w koście 
łe garnizonowym ks. biskup połowy 
Gawlinai odprawił uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za spokó.i duszy śp. gen.
Brygady Ju łja n a  Staehiewicza —  w 
pierwszą rocznicę jego zgonu.

Na nabożeństwo —  oprócz rodziny 
zmarłego —  żony i brata  —  szefa szta 
bu głównego gen Staehiewicza i sy­
nów —  przybyli: pan prem jer W afery 
Sławek, generalny inspektor S ił  Zbrój 
nych gti. dyw. Rydz - Śmigły, kierów 
nik mlnistersjwp spraw wojskowych 
gen. T. Kasprzycki, generalicja, wyż-si -------o— —

Zgon sekretarza ambasady polskiej
w Moskwie

MOSKWA. Sekretarz ambasady Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie, 
Antoni Kałuski, zmarł wczoraj rano o godzinie 6-ej w szpitalu im. prof. Bot 
kina, wskutek ran odniesionych we wczorajszej katastrofie samochodowej.

MOSKWA. Szef pierwszego departamentu zachodniego komisarjatu 
spraw zagranicznych Berezow, odwiedził w szpitalu im. prof. Bołkina cnarge 
d‘affaires Rzeczypospolitej Polskiej p. Sokomickiego, wyrażając mu w imieniu 
komisarjatu spraw zagranicznych kondolencje spowodu zgonu sekretarza am 
hasady Rzeczypspolitej ś. p- Antoniego Kałuskiego.

Szef protokułu Warkow odwiedził radcę ambasady Rzeczypospolitej Poł 
skiej p. Jankowskiego oraz małżonkę ś. p. Antoniego Kałuskiego, wyrażając itr. 
w imieniu komisariatu spraw zagranicznych kondolencje.

Delegacja wojsfcnwego biura histcryczn.
przyjęta przez gen. Rytiza-Sirfgrego

POGRZEB S. P. MARJ1 BOBROW­
SKIEJ.

KRAKÓW. Wczoraj w południe od­
był się pogrzeb ś. p. Marji Bobkow- 
skiej, matki wiceministra komunikacja 
inż. Bobkowskiego Za trumną postępo­
wali wraz z najbliższą rodzina synowie 
zmarłej wiceminister komunikacji inż. 
Bobkov'ski z maiżonką i gen brygady 
Bobkowski.

100 TYS. ZŁ. OD NAUCZYCIELSTWA 
NA L. O. P. P.

WARSZAWA Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego, realizując współpracę 
nauczycielstwa związkowego z L. O. P. 
P., przesłał w dniu 20-lecia w imieniu 
swych członków 100 tys. zł. na cele ob­
rony powietrznej państwa.

ŚLUB KS. GLOUCESTER.
LONDYN. Ślub księcia Gloucester 

z łady Alice Montague Douglas Scott 
odbędzie się w dniu 6 listopada w opa- 

ofieerowie sztabu głównego i minister Ltv ie westminsterskien^

s w  spraw wojskowy >h oraz komendy j jacO B  OPUŚCIŁ SZWAJCARJĘ. 
miasta, koledzy i przyjaciele zmarłego BAZYLEA. Perthol, J a o b  został
W kościele ustawiły się poczty sztan-

tychczas obowiązującym regułami 
nem, na pierwszem posiedzeniu no 
wego Sejmu obejmie przewodniet 
wo powołany przez Prezydenta R. 
5 . iedeti z trzech najstarszych pos 
łów. Senjor złoży ślubowanie pose 
łskie na ręce Pana Prezydenta R, 
P i odbierze ślubowania od pozo 
stałych posłów. Podobny przebieg 
będz:e miało i perv/sze posiedze 
nie nowego Senatu.

Nabożeństwo żałobne

za SjioKdj duszy gen. Staehiewicza

W ARSZAWA. Dnia 20 b. ni. p. gen. 
Rydz - Śmigły, generalny inspektor sił 

I zbrojnych przyjął delegację wojskowe- 
j gi biura historycznego w osobach pp.

Tpłk. dypl. Perkowicza —  p. o. szefa 
i niura i jego zastępcę majora dypl Mo- 

szczenskiego.
Wdniu tym, jako w rocznicę śmier­

ci ś. p. gen. Staehiewicza Jułjana. sze­
fa wojskowego biura historycznego, de­
legacja ta wręczyła panu gen. Rydz - 
Śmigłemu egzemnlarz 1-go tomu zaini­
cjowanego przez ś. p. gen. Staehiewicza 
wydawnictwa wojskowego biura histo­
rycznego p. t. „Bitwa warszawska".

kupca Papeadicka. kandydata na czło 
nka „jedności kłajp«dzkiej“  dokumer. 
tów kompromitujących, Papendick 
przyznał się do utrzymywani? stosuu 
ków z władzami niemieckiemi z Króle 
wca.

D y m is j a  r ^ b in c t u  L e r r o u x
MADRYT Wczoraj po południu premjer Ler*"oux ztożyt prezydentowi 

dymisję całego gabinetu. Powodem decyzji rządu było stanowisko stronnictwa 
agrarjuszy, którzy po ustąpieniu ministra marynarki i rolnictwa odmówili po­
parcia rządowi.

Tsaldaris przepowiada powńt monarchii

Snrawa tarć niemiecko-litewskich
zost nie uregulowana w drodze rokowań

A TEN Y Agenci?, ateńska donosi, 
iz Tsaldaris na zaproszenie rojalistów  
dożył wizytę kurtuazyjną w ich głów 
nej siedzibie. W  wygłoszonem tani prze 
mówiemu TsiJdari.j wyraził przekona 
nie, iż rezultat plebiscytu będzie po­

myślny dla sprawy restauracji mo­
narchy i.

REK O N STRU KCJA GABINETU  
GRECKIEGO  

ATEN Y. Prasa donosi, iż należy 
się spodziewać rychłej rekonstrukcji 
gabinetu

ł

BERI IN. Niebywałe wzburzenie 
wywołuje w prasie niemieckiej wiado­
mość o zamiai/e rządu litewskiego 
zgłoszenia na ręce mocarstw sygnatar 
juszy protestu przeciwko wystąpieniu 
kanclerza Hitlera w Norymberdze.

Prasa niemiecka wyraża przytem

zaniepokojeni* w związku z informacją 
Reutera, iż ministrowie Eeden i Laval 
w rozmowie z Lozorajtisem i Munter- 
sem uchwalili nie stawiać kwestji kłaj- 
pedzkiej przed forum Ligi Narodów, 
lecz załatwić ją na drodze rokowań dy­
plomatycznych.

Pnzruthy na Krecie nrawdopadobne
ATENY. Według sprawozdania gube-natora Krety na wysoi* wskutek 

coraz bardziej zaostrzających się przeciwieństw między republikanami a mo­
narchistami sytuacja staje się naprężona Rozruchy są b. prawdopodobne. W 
związku z tem gubernatoi proponuje zezwolić monarchistom na uzbrojenie się.

zwolniony przez władze szwajcarskie o 
godz. 15,30 i niezwłocznie odjechał sa­
mochodem do Strasburga.

CHŁOPI PODPAŁU .1 M A JA T EK  
MINISTRA

PARYŻ. Korespondent Havasa- w 
Kownie donosi, iż. gwałtowny oożar 
zniszczył wszystkie budynki i urodza je 
w maiątku b. m inistra rolnictwa Ale 
xy. Aresztowano dwóch ehłooów. po­
dejrzanych o podpalenie. Staną oni 
przed sądem wojennym.

TRZ ĘSIEN IE ZIEM I
BU D A PESZ T. S ta c ja  sejsmografie/ 

na w Budapeszcie zanotowała dzisie j 
rano siilne trzęsienie ziemi.

Po pierwszem tręsienin, które mia 
ło miejsce o godz. 3-ej nastąpiło o go 
dżinie 6 m. 40 drugie jeszcze silniejsze

CZWORACZKI.
MOSKWA. W  rodzinie robotniczej 

w rejonie północnym urodziły się czwo­
raczki —  trzy dziewczynki i jeden 
chłopiec. Matka i niemowlęta czuja się 
dobrze,

■ • » » .
*  *  • *

POGRZEB REDAKTORA  
CZAKIEGO W  W IE D N IU

WIEDEŃ. W dniu wczorajszym od­
był się tu pogrzeb długoletniego kore­
spondenta PAT. w Wiedniu Franciszka 
Czakiego. W  pogrzeoie wzięli m. in. u- 
dział austrjacki szef prasowy minister 
Ludwig, dyrektor wiedeńskiego biura 
korespondencyjnego radca dworu W e­
ber z personelem redakcji i biura, czton 
kowie poselstwa i konsulatu generalne­
go R. P., przedstawiciele prasy au- 
strjackiej i zagranicznej oraz liczna ko- 
Icnja polska. Nad giobem przemówienie 
wygłosił min. Luuwig.

Red. Czaki za działalność swą pro­
pagandową i prasową odznaczony zo­
stał w roku 1931 złotym krzyżem za­
sługi.

ZAŁOGI B A LO N Ó W  
POW RÓCIŁY  DO W A R SZA YW

WARSZAWA. W  Warszawie prze­
bywają obecnie załogi balonów: „Usa 
Nevy“ (St. Zjecn.) pp. Tyler i OrviIle 
oraz „Lom ine" (T an cja) pp. Boitard 
i Cormier.

Członkowie załogi Dalonu „Alfred 
Hildebrandt“ (Niemcy! pp. Bertram i 
P*-echin odlecieli dzis samolotem do 
Berlina.

ZN Ó W  W YKOLEJEŃ NIE 
PO CIĄGU W  M ANDŻURII

SZANGHAJ. Jak donos’ dziennb 
„Shuntao" bandyci dokonali nabadu na 
iinji kolejowej Mukden —  Jozen. Zerwa 
Ii oni szynę na południowym odcinku 
tej linji, wskutek czego idący wówczas 
pociąg wykoleił się. Rannych i zabitych 
było 25 osób. 7 podróżnych bandyci u 
prowadzili.

Ustaws o ochronie krwi i rasy
odnosi się tylko do żydów

Riipunja święci „Or.isfl Krzyż. ‘

Zbliża się m e s s  
o morderstwo

i
króla Aleksandra 

i min. Barthou
PARYŻ. Sprawa trzech terorystów 

chorwackich Pospiszila, Kraila i Rajli- 
cza, aresztowanych pod zarzutem mor­
derstwa króla Aleksandra Jugosłowian 
skiego, wchodzi w ostateczne stadjum. 
W sobotę lub poniedziałek izba karna 
sądu apelacyjnego rozpatrzy odwołanie 
trzech Chorwatów do decyzji władz są­
dowych departamentu Bouches - du 
Rhoue, mocą której chorwaci, oskarżeni 
o udział w spisku na życie króla Ale­
ksandra i min. Barthou, stanać maja 
przed sadem przysięgłych w Aix - en - 
orovence. Pospiszil, Krail i Rajlicz o- 
skarżeni zostali poza tem o usiłowanie 
zabójstwa gen. George‘a i policjanta 
Gafy, o posiadanie fałszywych paszpor­
tów 1 udział w stowarzyszeniu prze 
stepczem.

BERLłN. Wobec wątpliwości, czy 
uchwalona ostatnio przez Reichstag 
..Ustawa o ochronie krwi i honoru na­
rodu niemieckiego" odnosi się tylko 
dc żydów, czy też również do innych 
t. zw. mniejszości w Niemczech, naro- 
dewo - socjalistyczna korespondencja 
piasowa wyjaśnia, że ograniczenia, za­
warte w tej ustawie, dotyczą żydów 
ponieważ żydzi ze stanowiska narodo­
wo - socjalistycznego zajmują odręb- 
re miejsce wśród narodow i nie są 
„rasą" w ten. znaczeniu, jak np. Ja­
pończycy. Żydzi stanowią „absolutną 
antynomję rasową" (absolut gegenra- 
sso) „żyd jest wprawdzie gościem w 
Niemczech podobnie, jak każdy gość

nieżydowski, ale jest on gościem w 
znaczeniu specjalnem, gdyż nie posiadf 
własnego terytorjum jaku ojczyzny. 1 
Liczebnie należy on do mniejszości, ale 
nie jest to np. mniejszość w sensie pra­
wa międzynarodowego, gdy bowiem 
innym mniejszościom przyznaje się ró­
wnouprawnienie, to żydzi wykluczeni 
są od równouprawnienia i poddani u- 
stawie o cudzoziemcach".

Przyjęta przez reichstag ustawa, 
jak zaznacza urzędowa koresponden­
cja, nie oznacza bynajmniej, jakoby 
małżeństwa mieszane z członkami in­
nych nieżydowskich ras hyły dozwo­
lone.

WOJSKOWA EKSPEDYCJA KfRNA
na Śląsku Cieszyriskim

MORAWSKA OSTRAWA. W związ 
ku l  zarządzeniem przez władze czeskie 
wojskowej ekspedycji karnei na tere­
nach śląska n/Olzą, oprócz odkomen­
derowania na ten teren 8 p. p., skiero­
wano tam również znaczniejszą część 
40 p. p- z Walaskiego Miedzyrz.ecza.

Pierwsza kompanja tego pułku w ma 
szerować miała do czeskiego Cieszyna 
w dniu wczorajszym. Oddziały 40 p. p . ! 
pomieszczone będą w prowizorycznych 
barakach, gdyż budynki fabryczne za­
jęte już są przez inne <xłdzlały.

W Rumunji obchodzono uroczyście „Dzień Krzyża". Na zdjęciu uroczysty po !,„d piucesji
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P.P. MYŚLIW I— UWAGA!
Z dniem  15 p a id zlal-nika '955 r. zam ykam y przyjmowanie 

za m tw iiA  (pr. nunuratę ) na

JEDNODNIÓW KĘ ŁOW IECKA
(Księgę pamiątkową łowiectwa wschodniego)

która się ukaże w Wilnie w dniu 3 listopada b. r. (w dmu

* i

0
0 .
0
L J

, —i x ”  »» n w m• a, uuiu i
u J  Sw H ub ert*) i bęazie stanowiła luksosow o-album ow e wy- r=j 
[■O dawnictwo myśliwskie, uświetnione artykułam i najprzed-
[7] niejszych piór łowieckich w Polsce.
[7 ] c * na e g «  m alarz* Jednodniów ki w razie zamówienia 

( w pow yższym  terminie) wyniesie okcło  2 zł. 50  gr. 
M  Cena egzem plarza po zamknięciu przyjmowania zamówień 

t. j.  d o  15 X  1935 r. wyniesie okcło  4 zł.

0 
C l

r. wyniesie 
Z A R Z Ą D  T O W k U Z Y ST W A  ŁOWIECKIEGO  

2 EM W f C H  J N U h
W ilno, ul Mickiewicza 11 (K.lub Myśliwski).

0
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Mtn. Jędrzejewitz w Bresławszczyźnie
BRASŁAW W dniu 20 b. m. o go­

dzinie 13-ej przybył na teren tutejszego 
powiatu po dokonaniu inspekcji w po­
wiecie święcianskim, minister W. R. i 
O. P. Wacław Jędrzejewcz w towarzy­
stwie kuratora okręgu szkolnego wileń­
skiego Kazimierza Szelągowskiego. Na 
granicy powiatu spotkał p. ministra sta 
rosta Trytek.

F. minister dokonał inspekcji biblio- 
teki gminnej, szkoły rolniczej i szkoiy 
powszechnej w Opsie, gdzie pozostał 
na noclegu. W dniu jutrzejszym p. mi­
nister zlustruje inne szkoły, położone 
na terenie powiatu brasławskiego.

W sobotę w godzinach południo­
wych p. minister wyjedzie wprost do 
Warszawy.

Wiceminister Raczyński
zirytuje gospodarstwo rybne 

nad kroczem

"'race melioracyjne m Brojce

BRASŁAW. W dniu 20 września r 
b. p. wiceminister rolnictwa i reform 
rolnych Roger - Raczyński w towarzy- 

! s+wie prezesa dyrekcji lasów państwo­
wych w Wilnie Edwarda Szemiotha i 

i naczelnika wydziału rolnictwa i reform 
■olnvch Urzędu Wojewódzkiego Wileń- 

; skiego Żemoytela dokonał inspekcji go- !

spodarstwa rybnego nad Naroczą, w 
pow. postawskim ora2 w nadleśnictwie 
brasławskiem.

Po insnekcji p. wiceminister wraa z 
tcwarzyszącemi mu osobami wyjecha* 
o godz. 18,30 przez Turmont do War­
szawy.

3 0 !  3 G O E G G 1 0 Q 0 C 3 G

Odczyt prof. SŁ Kota
Byt kiedyś —  dwieście lat temu 

—kalwiński kaznodzieja w W ilnie, na 
zwiskiem Chyliński. N„izwieko piękne, 
szlacheckie, polskie. Ja k  i dlaczego o- 
■‘iiodii Chylińscy na L itw ie; kiedy i w 
.juki sposób Chyliński, o którym mowa 
poznał język itew ski, — m rrejsza o 
to. Fornirom też i wiele la t żywotai 
owego LLtwinai; dość, że znalazł się 
on nagle w Anglji, gdzie zbierano fun 
dusze dla kalwinów litewskich, a ściś 
leję na wydanie tub! 'i w języku litew 
skim, —  i właśnie w Angl,,i pracował 
nrd przekładem. Pracował gorliwie; 
doprowadził dzieło do końca i  zaczijł 
-d i uować, —  weiąż w A nglji.

Arkusz za arkuszem przesyłał do 
Wilna, do zboru. Ale tu w W ilnie nie 

Ja k i Borzymowski. znawca' litewszczyz 
uy, orzekł, że przekład je s t  daleki do 
-doikonałości: zawiera błęly .

O błędy językowe w Etewszczyźnie 
iinjłai-wiej. I  dziś Litwini tak gadają 
że wieś niu rozumie miasta, a. w każ 
d\ m powiecie stosuje się odrębne sio 
wuiotwo. Dawniej jeszcze gorzej było! 
Ki o miał rację, Borzymowski, czy 
Chyliński, rozstrzygną specjaliści, ale 
-skutek był ten, że druk powstrzy 
mano, zapomogi cofn ięto ; — Chylińs 
k- —  biedak w nędzy umarł w Anglji.

Cały nakład złożono w kościele kal 
wińslum w ijondynie, a później —  po 
wielu różnych przygodach, za zgodą, a 
raczej —  z inicjatyw y w eńskich kal­
winów nieskończone dzieło zniszczono! 
Pozostały obecnie tylko trzy egzempla 
rzc —  i to niekompletne —  w Ixwniy 
nio, Berlinie i P corsburgu .

Uczeni, naturalnie, druki te zebra 
ii, wiole rozpraw napisali i potomnym 
ku pamięci przekazali. Potomni —  jak  
te zwykle potomn : o wszystkiem grun 
■łownie zapomnieli!

Aż tu w r. 1932 Muzeum B ry ty js  
kie z licytacji nabyło rękopis niezmier 
ncj rzadkości: Nowy Testament, tłu 
nutczony przez Chy'ińskiego nn język 
-litewski! :

Dowiedział się o tern (i o wielu in 
nyc.h okolicznościach, związanych ze 
znalezionym rękopisem i dziejami je  
go autora) nasz znakomity uczony, pro 
fueor Sit. K o t; d o  i  znalatzł czas a l n  

podzielić się swemi wiadomościami ze j 
słuchaczami wileńskimi. j

Cieszyć się szczerze można1, iż Wil : 
no zdążyło bliżej pognać i lepiej oce 
■nić wybitnego uczopego: niewielka sa, 
la Tow. im J .  Łęskiego nie mogła 
zmieścić wszystkich pragnących wysłu 
ehać mistrzowskiego referatu  w któ­
rym raczej b ibljofilska wiadomość 
przeiiształciła w niezmiernie ciekawą 

.niemal powieść!..
Taałent ■'iteracki i oratorski lakże 

pięknie się łączy z gruntowną e.rndyo 
ją ;  ja k  mocno oddziaływa na słucha- 
c v !...

Sw ój referat — gawędę zakończ' 1 
prof. S t K ot za wstydzeniem kurato 
rów Kościoła Kalw-ńskiego, żc zanied 
bali pracę naukową, którą rozpoczęto 
przed wojną...

Rękopis Chylińskiego wraz z io z -

BR A SŁ A W . —  V) roku bieżącym Pozatem w związku z przebudową 
brasławska spółka wodna w dalszy m ustroju  rolnego w dorzeczu tejże xze- 
ciągu prowadzi prace m eljoracyjne w k i wykopano i umocniono około 15 
dorzeczu Tzeki D rujki.

Prace te  polegają przedewszyst- 
kiem na zbudowaniu drewnianego ja -

Wyiaza płk. SiMlydo Werszewy

Stan konta PKO. Nr 146111

na pomnik Marszałka j 
Józefa Piłsudskiego

w Wilnie j

zu przelewowego około wsi Uście na 
rzece Drujce, celem ustalenia pozio­
mu wody w zespole jezior br&sław- 
skich. oraz umocnieniu brzegów Druj 
ki na przestrzeni 5 kim.

BARANOWICZE. W czoraj pocią- 
km rowów magistralnych które przy- ęyeir pośpiesznym wyjechał d o  Warsza 
czyniły się do odwodnienia 6000 ha wy p. płk. Kazimierz Schally —  szef 
błot. gabinetu wojskowego Pana Prezydenta

Na wykonanie powyższych robót Łyphtej.
Fundusz Pracy przeznaczył 70.000 zł.. P- P ^ a Schally żi gnali na dworcu 
jako sybsydjum ila. spółki z innych !" a C W - rurm,strz ninsta n* in7‘ n~ 
furduszów wydano 10.0U0 zł

nik. członkowie Związau Legjonistów, 
oraz grono osób ze społeczeństwa poi 
ckiego.

Wyjazd p. płka Schally jest związa­
ny z definitywnem objęciem przez nie­
go stanowiska szefa gabmetu wojsko­
wego.

Zmarł założyciel „Buntiu"
W ILNO — Dnia 20 bm . umarł w ( skim, od którego otrzymywał odpowie 

STAN z ania poprzedniego zł. 37.730,86 w ibiie inż. Arkadjusz Kremer, jeden i dnia literaturę dla ówczesnego Bim-
z niewielu żyjących jeszcze założycie- da. 
li  Bimdu i jeden z pionierów pierw-

t a a

K k O N K A  W I L E Ń S K A

200,—
115,—

40u,

10,— 
25,— 
4,50 
8,40

szgo Zjazdu sod al demokracji rosyj­
sk ie j. Zmarły w czasach niewoli czę 
sto  spotykał się z Józefem Piłsud-

10,—

10.—

10 45 
8,90 
9,23

Ukarani administracyjnie
WILNO. Starosta grodzki w trybie Edwardę Uziałlę (Niedźwiedzia 26) 

administracyjno - karnym ukarał grzy- grzywnami w wysokości zł. 15 z zamia- 
wną w wysokości zf. 50 z zamianą na ną na 5 dni aresztu za bójkę na ulicy, 
trzy dni aresztu Szejnę Krzywiską oiaz
(Kwaszeina 11) za antysanitarny stan i Sylwestra Niemirowicza ęPiwna 6) 
posesji. f grzywną w wysokości zi. 10 lub trzema

Jana Gorbaczewskiego (Piwna 7) i dniami aresztu za opilstwo.

Z REWOLWEREM DO POLICJANTÓW
WILNO. Wczoraj nad ranem na uli­

cy Mickiewicza zatrzymano emeryta p. 
D., który będąc pijany, usiłował kiero 
wać samochodem, mimo sprzeciwu szo- j 

I fera. W  czasie inlerwercji policji D. I

Sp. Akc. ..Papier" w Wilnie 
Pracownicy Sp. Akc. „Papier"
Korpus Podoficerski Brygady 

KOP w Wilnie 
Komitet Rodzicielski Szkoiy 

powsz. Nr. 23 w Kolonji 
Wileńskiej 

Halina Obiezierska w Wilnie 
Cli. L. Nisselowicz w Wilnie 
Rebeka Szyszman w Wilnie 
Samorząd klasy I r. szkoln.

1934/35 Gimnazjum A Pu­
szkina w Wilnie —

Adam Salmonowicz w maj 
Remejkiszki 

Państwowa Szkota Rzemieśln- 
Przemyśtowa 

Zarząd Gminny w Turgielach 
Sąd Grodzki w Łyntupach 

STAN konta na dzień
20 bm. zł 38.542,34 
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Przed Tygodniem 
Szkoły Powszechnej

Dnia 2 października 1935 r. rozpo 
czyna się na terenie całego państwa 
Tydzień Towarzystwa Budowy 3s#vóf 
Powszechnych, które jest jodnem z nie 
'icznych towarzystw wyższej użytec-z 
ilości publicznej*.

W ilno i W l eńsizczyzna ma na polu , 
szkolnictwa powszechnego poważne lu i 
ki, które każą. ze specjalną troskliwoś 1 
cią podjąć wysiłek do ich usunięcia.
Problem powyższy miożo być rozwiążą ■' 
ny -odymię nai drodze współpracy całe 
go społeczeństwa. Jednym  z zapadni 
czych celów „Tygodnia Szkoły Pow­
szechnej" je s t  spopularyzowanie te j , 
idei.

Ja k  poważnie do organizacji „Tygo 
dniai“  przystępuje Kom itet, świadczy 
fakt, że już odbywają się zebrania 
sekcyj ustalających zarówno program 
prac przygotowawczych jiaik i właści­
wego „Tygodnia".

Czynne są trzy sek cje : imprezowa 
finansowa i propagandowa.

S ekcja  :mprezowai pod przewodnie 
towean p. Makarewicza positanowiła u- 
rządzic w „Tygodniu' * trzy  im prezy: 
wieLki, przeznaczony dla szerszych 
mas społeczeństwa damcig z atraki ja- WILNO. Nocy wczorajszej dokona­
ni!, zakontraktować dobry film  dla 00 włamania do magazynów urzędu 
młodzieży na okres „Tygodnia" oraz gminnego v» Olkienikach. 
urządzić mistrzostwa lekkoai letyezne J3*4 s’  ̂ okazało, łup**m wl imywaczy 
młouzieży szko-nej. '  , ^  przemyt w P°staci 192 soli’v I

Sekcja finansowa pod przerw. Kon 
dratowiczówny postanowiła przeprowa

P^grzel Krem era odbędzie się w, 
niedzielę o gods 15-ej z lokalu bun- 

| dowskiego przy ul. Zawalnej 
 »«o»«------

I«OM
SOBOTA

DzU
NM?. Boi.

Jntro
Tomasz#

21 Ul rrbN  słońca g-. 5 04 

Zteh64 słońc# -t 5 19

wydobył rewolwer, lecz został momen- j 
talnie rozprojony i zatrzymany. Odebrs 
ną broń odesłano dc Starostw,, zaś od­
pis protokułu przeciwko D. przestano 
jego władzom dyscyplinarnym.

SPO STRZEŻEN IA ZA K ŁA D U  
M ETEORO LO GICZN EGO  U. S. B, * 

W  W ILNIE |
Ciśnienie średnic 758 
Temperatura średnia +K 3 
Temperatura najwyższa + 1 8  
Temperatur! nainiższa + 9  
Opad: —
W ia tr: — półn. - zachodni 
Tendencja D a ro m , bez znua : 
Uw agi: dość pogodnie.

, PROGNOZA POGODY W  'G  OFT 
i C JA LbW C B DANY C E  PAŃSTW O- 1 

W EGO IN ST Y T U T U  M ETPOROLO 
GICZNEGO W  W A R SZ A W IE. i 
do wieczora, dnia 21. 9. 1935 r.: 
Pogoda o zachmurzeniu znuennem, 

miejscami prze'otne deszcze. Tempera­
tura bez większych zmian Umiarkowa­
ne, chwilami porywiste wiatry z kierun­
ków zachodnich

K O N F ISK A T Y
Yi ILKO. —  Starosta Grodzka za­

rządził zajęcie czasopism „Dziennik 
Vs'ileński nr. 259 z dnia 20 b.m. i 

>went. K ur je r ' ‘ nr. 219 z d tu  20 
bim. z? zamieszczenie nieprawdzi­
wy c l  wiadomości zawierających prze 
sfępstwo, przenńdziane w artykule 
1Tb k.k. (rozszerzenia niepramiz1- 
wych wiadomości mogących wywołać 
niepokój publiczny).

Oszuści ne ul. Wi<?IKiej
WILNO. Na placyku cerkiewnym swych stolikach i mimo, że usadowili 

przy ul. Wielkiej (vis & vis) domu Nr. się oni o kilka zaledwie kroków od dru

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST GEORGES‘A“.

Znaniecki Tadeusz z Warszawy, 
ppulk. Radziszewski Władysław z War-

, , ,  . _ . . ___ , szawy, Lubrzyńska Mirta z Warszawy,
11) znowu uprawiana jest oszukańcza gjeg0 Wejścia do komendanta policji na Bitni r
gra w cukierki. Wilno, nikt ich nie rusza.

Oszuści przez cały dzień tkwią przyj — ::— ::—

hfodociani włamywacze
Mczntowie s>koły złodziejskiej specja- 

lizowaSi sią w ok^aóaniu piwnic

Glinwicz Adolf z maj. Kwatery, 
Gorynieck' Mieczysław z maj. Siecków, 
Radwan - Okuszko Aleksander, ziemia- i 

r nin z maj. ltów, Szychowski Józef, m a-; 
jor z Warszawy. Mrówka Adam z 
Warszawy

! PRZENIESIENIE PRZYSTANKU 
AUTOBUSOWEGO

WILNO. Z dniem 20 września r, b. 
I pizystanek linji autobusowej Nr. 3, 
i znajdujący się przy ul. Gołębiej, został 
| przeniesiony na róg ul. Antokolsiciej i 

Nowo - Borowej.

DODATKOWE KREDYTY NA ZA
TRUDNIENIE BEZROBOTNYCH
WOLNO Fundusz Pracy przyznał o- 

statnio Wilnu i powiatom odpowiednie 
dodatkowe kredyty na dalsze prowa­
dzenie robót i zatrudnienie hezrotx»ł- 
nych w okresie jesiennym

REGULACJA U L ROSSA I PIWNEJ.
WILNO. Prace przy regulacji ul. 

Rossa są już na ukończeniu
Obecnie Magistrat przystępuje ao 

robót ziemnych na ul. Piwnej, która ma 
l vć rozszerzona i uregulowana.

Regulacja ulicy Piwnej jest przewi­
dziana, jak wiadomo, w ogólnym pla­
nie, opracowanym w związku z budową 
mauzoleum na Rossacn

ROBOTY KANALIZACYJNE.
WILNO. Magistrat przystąpi! do ro­

bót kanalizacyjnych na zaułku Ratslam 
i ulicy Slowacniego.

WILNO. W piwnicy towarzystwa 
importującego śledzie przy ul. Stefań- - 
skiej 16 ujęto dwóch młodocianych 
włamywaczy: 17-letniego Broidesa i 
16 letniego Szyfresa.

Przy zatrzymanych znaleziono na­
rzędzia złodziejskie i worki na towar.

Brojdes i Szyfres są wychowankami 
zlikwidowanej w swoim czasie przez 
policję szkoły złodziejskiej Solecznika. 
gdzie przeszli specjalny kurs włamy­

waczy.
Obaj młodociani przestępcy specja 

lizowali się ostatnie w okradaniu piw­
nic i już kilkakrotnie hyli zatizvmvwani 
lecz wobec braku dostatecznych po- | 
szlak musiano ich zwalniać. Wczorai 
jednak Brojdes i Szyfres byli tak nieo­
strożni, że dali się przyłapać wewnątrz 
lokalu i z narzędziami złodzieiskieml w 
ręku.

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Kaca (Piłsudskiego 30), 
Jundzilla (Mickiewicza 33), Narbuta 
(sw . Jańska 2 ), Turgiela (Niemiecka 

I 15), oraz wszystkie na przedmieściach 
trocz Śnipiszek.

Włamanie do urzędu gmin. w OlKienikath
Sól była zdeponowana jako dowód 

rzeczowy do dyspozycji urzędu celnego 
w Wilnie.

Kto dokonał włamania, dochodzi 
policja.

orawą, dotyczącą^ życia i  dzisłalności! j llitetlli a w poniedziałek 23 bm.

dzie zbiórkę -uliczną L twi lokrnlach. Sek 
c ji zaś propagandowa pod przew. p. 
Areimowicza opracowała program 
kampauiji reklamowej „Tygodnia" 
(prasa, radjo, kina, odczyty, afisze, po 
chód proąiagandowy itp .)

W  dniu 21 bm,. (sobota) o godzi- , 
nie 17-ej' odbędzii- się  w gmachu P 1 ń ! 
shYowcgo jG-ianniazjuni im. J .  Słowne- j 
kiego -/obranie wszystkich sekcyj Ko j

Spłonął budynek sekciarzy
WILNO. W  Siemienowiczach, gm 

janowskiej w nocy z 18 na 19 b. m. 
spłonął dom modlitwy wraz z „pleban- 
ją“ sekty baptystów. „Duchowny" Czer 
nik Ludomir ratował sie w bieliźnie z 
płonącego budynku. Powód pożaru na- 

W — MHUU

razie nieusta’ony. Nie wvklucza się, że 
pożar powstał skutkiem podpalenia, bo­
wiem okoliczne wieśniaczki odgrażał, 
się, że spalą sekciarza za wciąganie ich 
mężów do sekty.

autora, domaga się wydania !
Będzie wydany! —  nie może być że 

by ‘-hiwa „do słu chu ", wypowiedzin-ne 
przez prof. St. K ota, nic poruszyły 
ambicji i.... kieszeni tych, którzy tern 
■wydawnictwem powinni się zaopieko 
war n. z.

TEATR MUZYCZNY

L U T N I A "
D z i ś

po cen*eh zniżonych

„S k o w ro n e k aa

dżinie 18-oj, zebranie członków Kotni 
tetu organizacyjnego dancingu (lokal 
—  jak powyżej). ł

Zarząd Kom itetu prosi wszystkie 
osoby, któreby zechciały wziąć udział 
w pracach jakiejkolwiek sekcji o zgło 
szenie się i przybycie na zebranie 
oznaczonym terminie. (t. c .)

Ślub 82-letniego para

IOTERJA EANTOWA NA AMBULA 
TORJUM DLA ZWIERZĄT

WILNO. W „Dniu dobroci dla zwie- 
i/.ą1 i oclirony przyrody" w dniu 22-go 
września r. b. (w niedzielę) Wileńskie 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
uiządza: loterję fantową na amhulator- 
jum dla zwierząt —  ul. Mickiewicza, 

i Pochód uliczny ze zwierzętami i 
transparentami, zbiórka pochoduPOŻARY NA WSI. ...................

WILNO TROKI. W kol. Nowosm- Plac Lukiski róg ul Mpątwiłłowskiej o 
dy II, gm. Szumskiej, spaliły się stodoła, godz. 11-ej min. 30. Podczas pochodu 
chlew, zboże i sieczkarnia, należące do oebędzie się sprzedaż znaczka 
J^na Alankowicza. Straty sięgają 3.000 zbiórka uliczna 
zł. Przyczyny pożaru nie ustalono. r/4'

BRASŁAW. We wsi Leoszki, gm. Nieotrzymane fanty 
■dobódzkiej, od uderzenia pioruna spalił można będzie otrzymać w przeciągu 
się dom mieszkalny, chlew ł sprzęty tygodnia w SekretnrjaLie T-w a, ulica 
domowe Władysława Karola. Poszkodo Żeligowskiego 4  -2 , codziennie od g. 
wany straty oblicza na sumę 2.000 zł. 6—7 wieczór.

oraz
na lecznicę d!a zwie - 

w dniu loterji

cił z Krynicy i rozpoczął pracę nad wy­
stawieniem nowych operetek

—  „HolenderWa". Oto tytuł świet­
nej i pełnej humoru op. E. Kalmana.
którą wystawia reżyser K. Wyrwicz -

i Wichrowski Premjera w końcu przysz­
łego tygodnia.

’ — Zniżki do teatru „Lutnia* Zniż­
ki 25 proc. do teatru „Lutnia", wyda-
v ane są organizacjom, związkim i sto­
warzyszeniom kulturalno - społecznym, 
codziennie od lOej do 1-ej w administra 
cii Teatr”

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 
Dziś, w sobotę dnia 21 bm. o godz 8 
wiecz. jedno z ostatnich przedstawień 
doskonałej komedji ,-Wszystkie nrawa 
zastrzeżone", na której publiczność 
żywo reaguje, dzięki dobrze zgranemu 
zespołowi z Marjuszerr, Maszyńskin. w 
roli głównej. Ceny zwyczajne

—  Jutrzejsza ponołudniówka. Ju­
tro, w niedziele dnia 22. 9. o godz

■ 4-ej dana będzie na przedstawienie 
popołudniowe komedja w 3-ch aktach 
„Wszystkie prawa zastrzeżone" —  z 
Mariuszem Maszyńskim w roli głównej.

Pożegnalny koncert Janiny Kul 
czyckiej. We wtorek dnia 2 bm. o g. 
8-ej wiecz. w Teatrze na Pohulance od­
będzie się koncert pożegnalny Janiny 
Kulczyckiej. Koncert wypełnią arie 
operowe, operetkowe i pieśni. Ceny 
zwyczajne Kupom i zniżki nieważn-

—  T E A T R  „ R E W J A "  Dziś w  so 
botę 21 -w-ześioa—  p rz/xiosr-a.r.m dzień 

„Rewolneift fran cu sk a". -
W  poniedziałek nowy procrrain. 
Początek przedswwień o arodz fi 

i min 30 i 9-e.j.
szerokie waistwy pracujące. i

J   Inspekcje Straży Pożarnych Cu GKAjA W  KINACF.
W ojew ództw a W ileńskiego . Y, eza>: RUW.TA - Rewolucja Franeu
od dn. 18 do 20 bm. Inspektor Okręg., s k a " .
XVVvipwfWl7.kit ô Zwifl.Tikn RfruŻT* Pn/itr ) PA

N A U K A
—  PPZFDSZKOLE „PROMIEŃ" —

Wiwulskiego 4 i Witoldowa 35-a. orzyj- 
niuje zapisy dzieci od lat 3-ch. Warun­
ki przystępne, fachowa opieka Infor­
macje i zapisy codziennie.

Początek zajęć dnia 1 października 
b. r.

SHELLFY‘S INSTITIUE (4 Mickie­
wicza) (centrala), Zygmuntowska 20 
(fiija), Zapisy na kurs KRYZYSOWY 
(ang., franc., niem.) Codziennie od 
11— 13-ej i od 191/2 do 20'/2. —  Wpis 
5 zł . 50 gr. CZESNE: 8 zł. 50 gr. 
Urzędnicy państwowi bez wpisu po 5 
zł. 50 gr.

| R Ó Ż N E
—  Tydzień dziecka. Dziś ostatni 

dzień lo terji fantow ej w ogrodzie B 
Sztcralla. Go trzeci b ilet wygrywa. Nie 
chaj każdy spróbuje szczęścia, a za 
uzbierane pieniądze dzieci będą naśssry 
place ao zabaw.

Z chrześciiańSikiego Umweisytetu 
, Rcbotniczeg'' w W ilnie. Oh. U. R. 

wznawiając surą pracę jKiwakacyjun 
wystawia, w dniu 22. 9. br. w'Iliadzie 

■ lę o godzinie 19-ej sali własnej ]>r/y 
j ul. Motropońtałnej 1 przedstawienie 

pt. „Ukarz minio woli*1. Koni. w 3-eh , 
aktach Mneliera, na które 7 a pras. z a

1 Wojcwód/.kitgo Związku Straży Pożar ! 
j nyełi R P . p. F r . Ibrnko przejrrow-adził 

na terenie pow. <lziśnieńsk:ego szereg j 
doraźnych insptkcy.j Straży Pożarnych 1

CASINO —- Bequoia
H E L IO S —  „Noc karnaw ałow a"
PAN—  „Legion nieustrasrom e h "

nm jąerch )a cłu sprawdzenie gotowoś J ^  KRAp)Z|E -̂Y w  BETOMARN1
j ei bo jow ej 1 w ^zk o łen ia  ( MaziaŁow j MIEJSKIEJ

T F  A T R  I Ml !7 V k  WILNO. Jeszcze v styczniu r b.
! 1 dokonane było włamanie do lokaiu beto

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA . n;arni miejskiej przy ul Piłsudskiego, 
„Skowronek* Lahara. Dzis pc cenach sjtąd ‘.wniesiono Idlka cennych pasów
zniżonych ukaże się pełna nastroju i ] 
czarownych melodyj op. Lehara „Sko-|

transmisyjnych.
Dopieio teraz w czasie rewizji

. wr inek" św.etnie giana przez cały ze- jednej z moiip złodziejskich, policja od 
, spól z Best- ii i Nochowiczówną a nalazła pasy i zakwestionowała

na czele. Wielkiem powodzeniem cie 
, sza się również tańce z udziałem Mar- 

tówny i Ciesielskiego. Ceny zniżone.
I —  Dooołudniówka niedzielna w

. „Lutni". Jutro o godz 4 pp grana bę-
82-lertoii land MainiŁeagle of Brand011 /. Kc.n^iiifStWi Aiiglja) ożenił się or dzje 0p Lehara Skowronek" po ce-
taitmiio iz swą szwaejrową Ju l.ją Emmą Izabel ą Spińng- Rico, 81-lcTn ia  istarc neoh zniżonych.
«zką. Pomicważ nairzeciona niodawmo ztajreałe nogę, musiała wczeewiiczyć w —  Mieczysław Kochanowski —  d\-

ceremonii ślubinej  o kulach rektor orkiestry teatru „l utnia* powró-

NAPASĆ NA UL. SI BOCZ. 
WILNO MTzoraj w nocy itr ul. Si 

bocz na wracającego ao aomu Józefa 
Mullera (karlrbadzka 7 ). -napadło 2 o- 
sobników, którzy ciężko gc oobilL 

Z rozplatam gtow^ odwiezłooo go 
do szpitala .



S Ł O W O Piątek, -20 września 1935 r.

N A  F I L M O W E J  T A Ś M IE

LEGION NIEUSTRASZONYCH" 
,PAN“.

Czy tylko ncczta zechce?
fćarszsiwa nie zaimponuje Wilnu 

swym obszarem. W ars-zawa możo ini- 
]x>nować asfaltom jezdni, rozrrMicheniFilmy lotnicze mają zawsze pewną

aureolę romantyzmu. Z drugiej strony , ,, . . . , . , - . • budowlanym, ruchom korowym, sieobracają się ciągle w jednakowem sro- . . , i . ■
dcwisku tematów. Fabuła zahacza o n*° rrłz ^  0SC’iJl S ™ 10- 1 o W»ę
życie lotnika i właściwie schodzi na potĄżną ' koczinę do rozbiegu.
drugi plan ustępując miejsca zdjęciom zakreśliło łuk ogromny omal nu po-"
brawurowych wyczynów lotniczych. —  Mej&zago-łę, omal nie pod Oszmianę.
Tak jest i tym razem. Treścią filmu są Obszar ten nazwany szumnie teryto-
stosunkowo nieskomplikowane przej- rjum miasta W ilna, je s t  głuchą, pustą . cząć jako zabytek w muzeum, ale w
scia ojca i syna, obu lotników Na oz- wsią, raz na dz eń przejedzie tamtędy cażdytm razie telefony są. A w W tl-
dobę znalazła się oczywiści0 i dama zamiejski, klekoczący' aiuitobms prze- I nie je s t około trzech tysięcy abonen
serca, nawet dwie. V Tlące Beery, Ma- żydowską gawiedzią, raz na tów.

potem zmów długo, długo dżungla 
dziewicza, na terenie której wynala­
zek telefonu nie jesit mile widziany 
i następna przystań, to tuż ulica 
Zamkowa, apteka i „S łow o ". W 
Warszawie każdy podły sk epik mai 
telefon, w niektórych można podzi­
wiać rosyjskie, przedwojenne pudła 
ze słuchawkami, któreby mogły sno-

terenie i na forac
Mussolini otwieia międzynarodowe zawody strzeleckie

G R S S i  t r i

urcen CVSiilIivan i Robert Young zagra- „odyinę prz(rtunie się ehłopsk; w6zak
li swe r de bez zarzutu. . i na tom się kończy komunikacja

Rdzeń wszakze zainteresowania . . .  v , . "
tkwi gdzieindziej. Loty akrobacja po- KUz< >

wszclkie niemożliwe skutki rozmieściły się zrzadkn do-

Rada jednak mogłaby się znaleźć 
przy dobrej. woli Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów w W ilnie. Należałoby za­
instalować na pewnych odcinkach ulic

w jączTe do” ładowania'"bez"podwozia!: awangarda przyszłego WL-na, w •bodtó z telefonami. Mogłyby to na-
sk Ki ze spadochronem i inne akcesorja i domkach tycli mieszkają ludzie, feto- wet nie być automaty, niożnmby by-
lotnicze przykuwają uwagę widza. T7-y płacą podatki. miejskie, a. nic ich

Dla publiczności amerykańskiej ma z miastem nie łączy, nawet bucha-
ten film jeszcze inny plus. Oto wszy- kiey dymem „Arbom*- . Tragedją W il-
stkie loty wykonywane są przez zna- na obok okrzyczanych, omawianych,
nego lotnika Udeta. Nam to nazwisko oikiepanych „kocich łbów“  je s t brak
niewiele mówi. W  każdym razie stwier- kom unikacji. Wyobraźmy sobie że
dzić trzeba, że wyczyny śmiałe i pełne człowiek, k1 óry miał nieszczęście zai-

raw u rj. mieszkać na Pohulance za cerkwią,
Zasadniczą wadą filmu jest s:enar- ^  u]ic}, z żona.Nagle żona mdle

jusz, naciągany . niezdarnie łatany. Do- , Pogotowie, zebr
bra natomiast jest technika zdjec. V  , . " ,  ? . ,

Pokaz iny w iodatkach kolorowy skomunikować ię z centrum miasta. 
„W es ly biegun" ma wszelkie cechy Tymczasem najbliższy telefon znajda
tandetnej komedji amerykańskiej, poma 
lowanej dla odmiany na jaskrawo. W 
zapowiedziach „Dwie łoasie".

- Tad. C. 
 ------

Wartościowy zespół 
muzyczny

je  się dopiero w aptece aai cerkwią,

ło korzystać z nich za pewną opłata 
np. 15 gr. za rozmowę, a koncesję na 
telefony mogłaby Poczta wydzierża­
wiać inwalidom wojennym, którzy po­
siadają koncesję na sprzedaż wyro­
bów tytoniowych. Przyniosłoby to 
korzyść L-o Poczcie, 2-o —  inwali­
dom, którzy niewiele zarabiają na han 1 
dlu „E gipskiam i", lub „Cow-boyami*1 

i  wreszcie 3-o wszystkim W in ia ­
nom. P ery ferje  Wilna zbliżyłyby się 
do centrum m ając jalki taki kontakt 
z prawdziwem miastem. A. K.

Częstotliwość wylosowania
niektórych numerów obligacyj Potyczki 

Inwestycyjnej
W dniach 2 —  6 września, r.b. od- ((17), 27 (67), 32 (62), 18 (52 ), 11 

Należy zanotować dodatn objaw fayło &ię T.sz0 lop(>wallie premlj do fc* j m  17 m >  ą  (4 2 ), 6 (41), 10
I

, > , . ■ __ p r p v i)na pewnym odcinku życia muzycznego . . .  . 0 . , .
w Wilnie. M-m na mvśli orkiestry w 3 l e j o w e j  pozyczki
lokali h rozrywkowych -inwestycyjnej z 1935 r  t e j  om^n.

, Ogółem wylosowano 1440 premii. J/o-
W ubiegłą sobotę rozpoczął sezon .D, . ‘ , .

koncertowy w cukierń* K Sztrala no -  5iadjf e odpowiedniego » « n e r u  seiji 
wy i spoi jazzowy 4. Zyngierd i I a J^uoczesm e odpow dmego nume- 
Kropiwnickiego. Jest rzeczą znaną, że m  ibligacp atan^rriło o wygranej
orkiestry tego rodzaju tudzież ich re - 
pertuar mają wielu nrzeciwników. 
Wychodząc jednak z założenia, że je-

Ja k  wiadomo, każda se r ja  składa 
się z 50 obligacyj.

Teoretycznie biorąc, prizy 1440 pre
śli coś już jest, to niech będzie na pew rujach, każdy numer od 1 do 50 miał 
nym poziomie —  niepodobna odmówić prawdopodobieństwo, być wylosowa- 
tej orkiestrze niepoślednich walorów, nym około 29 razy (1440 dzielone 
Każdy członek zespołu jest dobrym so- pj-zez 50). Jednak prawo równych 
stą na O ilku instrumerttac i, zaś cie- szaTls występuje tylko w warunkach 

kawy uklal tanecznych utworów, czę- meskońc; rali„ „ .I10̂ ch fló& j losowań.
ste sola fortepianowa Kropiwnickiego i Przy ograniczonych liczbach cibgnień

(41), 47 (40 ), 28 ( 39), 9 (38), 43
(37), 12 (35), 31 (31), 36 (31 ). 23
(30). Te 21 numerów „miały szczę 
ście“  i ich posiadacze nie.’ad a prze­
żywały emocję, widząc wielką ich 
częstotliwość.

Gorzej było z pozostałemi numera 
mi. Dwa- numery 37 i 40 nie uka­
zały się wogóle. ani razu, wyręczając 
przeto posiadaczy pożyczki od potr#* 
by sprawdzania numeru serji. Nuaue- 
ry 33, 34, 38 i 50 wylosowane były 
tylko jeden raz (w nawiasach ezęstot 
liw ość): 20 13), 2 (3 ) , 4 (5 ) , 42 (6 ) ,1
(7 ) , 46 (11), 8 (11), 13 (12), 24
(13), 15 i 3 (15 ), 39 i  25 (16),
29 (17 ), 45, 16 i 7 (20), 48, 41 i

W Farnesinie pod Rzymem rozpoczęty się m.ędzynarodowe zawody strzelnicze Na zdjęciu Mussolini oddaje nierw
szy strzał.

bogaty repertuar stawiają tę orkiestrę -i i -i * i i, , j  - , ir ł  rządzi juz wsz eh władnie przypadekna czele tego rodzaju zespołow w W ił- , , . .
j W dokonanem losowaniu rekord j 19 (21), 35 (22), 49 (25), 30 (26).

Cieszyć się trzeba, że pp Zyngier PobiV N r- 22 ubligacyi, który wystę- Niech jednak posiadacie tych nu-
j Kropiwnicki zdołali w ciężkich naogół pował aż 105 razy iiirzy teoietyczme,} . morow nic tracą  nadziei, przy następ
dla muzyków warunkach wileńskich przeciętnej liezhie 29). D alej idą n-ry nem losowaniu przyjdzie kefiei i na
stworzyć tak wartościowy’ zespół. Ży- (w naiwrasach częstotliwość wystęjio- aie.
czymy im powodzenia. w anht): 14 (87) 26 (77), 44 (76), 21

Jerzy Świętochowski ----------o----------

Z TEATRU WOŁYŃSKIEGO Duży pożar pod ltvjem
LIDA. W e wsi Piotrowicze, gm. iwiej straży pożarnych spłonęło 16 domów 

siei ej, w chlewie należącym do Bronis ’ mieszkalnych oraz ponad 30 innych za

Teatr Wołyński im. J. Słowackiego 
wystawił w Łucku, jako nową premje-^ 
rę, komedję Davis‘a „Wszelkie pra 
wn zastrzeżone" z Czesławem Strzelec- ława Hołowienkr, wybuchł pożar, któ hudowań, gospodarczych. Straty sięga
kim i Barbarą Reńską w rolach głów­
nych. Reżyserja Strzeleckiego.

ry  następnie przerzucił się na sącied- * ją kilkudziesięciu tysięcy złotych, 
nie zabudowania. Mimo akcji czterech

Podając sfą za sąsiada sprzedał synowi cudzą ziemią
Onegdaj Sąd Okręgowy w Wilnie 

na sesji wyjazdowej w Os; mianie roz 
patrywai następującą niecodzienną 
sprawę. Rozchodziło się tym razem o 
precyzyjnie dokonane fałszerstwo, któ­
rego otiarą padi właściciel ouzego go­
spodarstwa w miejscowości Lowiany 
m pow. postawskim, niejaki Antoni 'Bal- 
trun.

DWAJ SĄSIEDZi

Posiadłość Bałtruna graniczy z 
■cTuntem lego sasiaaa Antoniego Jura- 
dca. Bałtrun nie posiadał dzieci i to wła 
śnie było przyczyną częstych rozmyś­
lań a w konsekwencji zmartwień za­
możnego gospi Jarza i jego zony.

Jak się okazało do całkowitego 
szczęścia brakowało im spadkobiercy. 
Jaraniec natomiast miał mało ziemi, 
lecz sporo dzieci w tern syna Stanisła­
wa. Pewnego przeto dnia zgłosił się 
tam Paltrun i wyraził chęć wzięcia 
chłopca na wychowanie.

Do porozumienia doszło łatwo.
Od tej chwili minęło kilka lat. Z ma­

łego chłopca wjTÓsł dorosły młodzian. 
W  międzyczasie Stanisław juraniec wy 
mógł również na swym opiekunie, że 
vr wypadku sprzedaży gruntów przez 
tego ostatniego, pierwokupno hędzie 
przysługiwało jemu.

W KANCEIARJI NOTARJUSZA

W  lutym ub. roku do kancelarj. jed­
nego z notarjuszów w Wilnie zgłosiło 
się dwuch interesantów. Przytem przed­
stawili się jako Antoni Bałtrun i Stani­
sław Juraniec. Pierwszy wyraził chęć 
sprzedania swych gruntów a Furaniec 
miał te grunta nabyć. Wobec tego, że 
Bałtrun wylegitymował się odpowiednie 
mi dokumentami został sporządzony 
akt kupna sprzedaży, mocą ktorego 
właścicielem gospodarstwa stał się Sta 
nisław Juraniec.

Bomba pękła dopiero w parę tygo­
dni potem.

Oto okazało się, że stary Bałtrun 
nigdy swych gruntów nikomu nip sprze 
dawał. Owym sprzedawcą hyl nato­
miast Antoni Jurariec, który znajdując 
się w posiadaniu dokumentów sąsiada 
podał się za Bahruna i sprzedał cudzą 
ziemię.

Okoliczności te ujawniło śledztwo 
wszczęte na skutek interwencji poszko­
dowanego

ŚLADY OSPY 
Sprawa atoli zaczęła się nieoczekiwa 

nie gmatwać na przewodzie sadowym. 
Oto badany w charakterze świadka je­
den z urzędników notariusza zeznał ka­
tegorycznie, że w Bałtrunie rozpoznaje 
tego, który byl w kancelarji i ziemię 
sprzedał. Bałtrun od czasóv’ wojny po­
siada na twarzy ślady ospy. To wła­
śnie pozwoliło urzędnikowi notarjalne- 
mu zapamiętać z łatwością jego rysy.

Zdawałoby się, że wszystko jest w 
porządku a o żadnej aierze nie może 
być mowy. Ale byty okoliczności, któ­

re wyraźnie przemawiały pizeciwko 
Jurancowi i jego synowi.

DECYDUJĄCY GLOS 
MAJĄ KALiGRAFOWIF

Sporządzając akt kupna - sprzeda­
ży rzekomy Bałtrun jako niepiśmienny 
r.a dokumencie położył odcisk swego 
palca

Biegły kaligraf stwierdził, że odcisk 
ten pochodzi właśnie od ręki Antoniego 
Jurańca. Ostatecznie nie mogąc rozwi 
kłać zachodzących sprzeczności Sąd 
zdecvdował całą sprawę odroczyć, ów  
odcisk został przekazany do ponownego 
zbadania biegłym kaligrafom w W ar­
szawie. Orzeczenie ich oędzie zatem 
miało decydujące znaczenie przy fero­
waniu wyroku w tej wyjątkowo zagad 
kowej sprawie, przyczem następna roz­
prawa sądowa odbędzie się już w Wil­
nie.

Jako obrańea oskarżonych Juraii- 
ca i jego syna występuje adw. Maciej 
Bairas^ewskł.

Po dziesięciu latach służby okazał się
defraudantem

W ILNO. W czoraj Sąd Apelacyjny 
rozpoznawał sprawę b. funkcjonarju 
sza Urzędu Pocztowego Nr. 1 w W il­
nie Stefana Morawskiego, oskarżone­
go o przywłaszczenie pieniędzy prze 
kazy watiych pocztą interesantom 

Nadużycia tebo dokonywaj Moraw 
sk; będąc roznoś,cieleni pieniężnym. 
W  dniu 2 maja 1933 r. mi; ł on miedzy 
mnerni doręczyć 300 zł. mieszkanco 
wi Wilna Michałowi Mackiewiczowi, i 
Pieniądze te jednak niesumienny lis 
tonosz przypłaszczył sobie a na prze­
kazie podrobił podpis Mackiewicza. 
Niezadługi' potem Morawski stosując 
podobny proceder przywłaszczył 1043

zł przeznaczonych Bolesławom Grabo 
wskiemu.

W  konsekwencji nadużycia zostały 
ujawnione na skutek reklamacji posz 
kodowanych, którym poczta pieniądze 
owe mosiała wypłacić.

Sąd Okręgowy skazał listonosza —  
defraudanta na 1 rok więzienia a jed 
nocześnie uwzględniając powództwa 
cywilne zasądził na rzecz Poczty 1043 
zł. Wczoraj karę tę Sąd Apelacyjny 
zatwierdził. Charakterystycznem jest 
że Morawski pracował na Poczcie 
przez 10 lat i cieszył się iakna.'lepsza 
o p o ją  a nawet posiada bronzowy 
krzyż zasłngi

WILNO, 21 września.

W czora j zadzwonił do mnie pe­
wien znajoni},  sympatyk, czy też 
członek Ogniska. „ Jutro —  powia. 
da —  jest  mecz piłkarski Ognisko 
—  Makabi, więc chodzi o to, a- 
by o tern zamieścić wzmiankę w 
„Słow ie".

Zgadzam się. W zmianka ukaże 
się więc dzisiaj, +o jest w dniu za­
wodów T ak i sposób reklamo­
wania mieczu w dniu, w którym 
ma się odbyć, je s t  w Wilnie na j­
częściej praktykowany. Zwłasz­
cza gdy chodzi o spotkania o 
mniejszem znaczeniu, to je s t  o te, 
na które publiczność trzeba cią­
gnąć, gdyż na interesujące ją  
więcej, przyjdzie sarna bez rekla­
my. Mozę ta publiczność chciała­
by  na parę dni przedtem wiedzieć 
o zawodach, na które ma się w y­
brać?  T o  jednak panów kierow­
ników dubów nie interesuje.

Drugi wypadek. W e Lwowie 
g ia  jurro Śmigły z Czarnymi o 
w ejście  do Ligi. Jes t  to mecz ar- 
cyważny Wilnian interesują­
cych się piłką nożną obchodzi bar 
dzo skład drużyny, szanse obu 
przeciwników i t.p. Zdawałoby 
się, że Śmigły pragnący podtrzy­
mać zainteresowanie publiczności, 
choćby dlatego, że Czarni będą 
grali mecz rewanżowy w Wilnie, 
poda dokładnie prasie szczegóły 
tego spotkania. Gdzie tam! O me­
czu tym dowiedziałem się z gazet 
lwowskich.

Imprezy piłkarskie urządzane 
przez kluby wileńskie są  płatne i 
przynoszą dochody. Cała prasa 
■wileńska, która za reklamowanie 
imprez dochodowych pobiera —  
rzecz prosta —  pieniądze, odoała 
swe łamy sportowo za darmo. 
Wszystkie zapowiedzi sportowe, 
o  charakterze reklamowym, zamie 
szczamy bezpłaLtie

Mimo to kierownicy klubów 
nie rozumieją swego własnego in­
teresu i. nie mają na tyle inicja­
tywy, aby na jakiś czas przed za- 
wmdann zawiadamiać o tent dzień 
niki przez przesłanie im odpowie­
dnio zredagowanych komunika­
tów.

Drugi roK już zwracam uwagę 
na tę indolencję kierowników klu­
bów i ciągle jCst to przysłowio­
wy groch o ścianę. Z ew sząd  sły­
chać utyskiwania na upadek spor 
tn wileńskiego, więc trzeba stwier 
dzić, że takie metody postępo­
wania, nie przyczyn.ą się dc j tg o  
podniesienia. Z naszej strony nie 
będziemy się więcej tą sprawą zaj 
mowali i prosili. Nie możemy klu­
bów wyręczać w pracy ich zarzą­
dów, gdyż na to niestety, nie ma­
my czasu.

My swoje robim). a panowie 
róbcie, jak  uważacie. Wł. L.

 »«o»«-------

ugn sko -  Makabi
W  dniiu dzisiejszym o godz. 

15-ej odbędzie się na boisku M a­
kabi przy ul. UMwnlskiegu spot­

kanie piłtcairside Ognisko 
kah i

Ma-

Szkolne mistrzostwa pływackie
Dnia 20 września na basenie 3 ba 

onu saperów odbyły się doroczne za­
wody pływackie o mistrzostwo szKół 
średnich tn. Wilna.

Mistrzostwo zdobyło gimnazjum Ad. 
Mickiewicza, uzyskując w ogólnej punk 
tacji 148 pkt., przed Szkołą Techniczną 
pkt. 50, gimnazjum Zygmunta Augusta 
34, Szkoła Ogrodniczą 5, gimnazjum 
Epsztejna 5.

Gimnazjum Ad. Mickiewicza zdo­
bywając poraź trzeci skolei mistrzo­
stwa, zatrzymuje na wiasność nagrodę, 
ufundowaną przez Grono Wychowaw­
ców Fizycznych.

W poszczególnych konkurencjach o 
siągnięto następujące wyniki:

100 m. styl dowolny:
1) Marejko (Mick.). — 1,25.
2 ) Wawrzyński (Mick.) —  1,25,5
3) Rudnicki (Epsztejn.) —  1,51

100 m. styl klasyczny:
1) Cukiernik (Techn.ł —  1,38.6.
2) Żongołłowicz (Zyg. Augusta) — 

1,45.
3) Mućko (Zyg. Aug.) —  203.

100 m. sty.< grzbietowy:
1) Hermanowski (Mick.) zoe

2) Pietkiewicz (Mick.) —  2,11,1
3) Hawdur (Techa.) —  2,23,6
50 m. styl dowolny (jtmjorów):
1) Szczerouta (Mick.) —  40.8.
2) Karpiński (Zyg. Aug.) —  44.6.
3) Kuroczkin Miciciewicza) — 47.5

Sztafeta 3x106 m .styl zmienny:
1) Mickiewicza (Hermanowski, Pie* 

kiewicz, Wawrzyński) czas —' 5.35.
2) Techniczna (Hawdur. Cukiernik, 

Sarnowski) czas —  5.40,9.
3) Zygm. Augusta

Sztafeta 5x50 styl dowolny:
1) Mickiewicza (Szczerbata, Atexai 

drowicz, Wysocki. Masejko, Wawrzyn
i ski) —  czas 3.19.8.

2) Technicznt. (Świderski, Bartosz 
Bojer, Lisienko, Sarnowski) — czar — 
3.50.

3) Mickiewicza (Suaszto Ma‘in«w 
ski, Szir .dt, Kuroczkin. Pietldewkj — 
czas —  3.25.

Sztateta 4x25 m. (junjorówi
1) Mickiewicza (Szczerbuta- Domat 

ski, Okińczyc, Neikin) —  czas — 1,23
Kierował zawodami prdf. Pietkiewicz

Zawody zorganizowało bardzo spra­
wnie kolo sportowe gimn. Mickiewicza

Przed konkursami hlppicznemi
w Warszawie

W  dniu 26 b.m. rozpoczyn?j% się 
YTn-me Międzynarodowe Zawody Kon 
ne w Warszawie na Łorse Łazienkow­
skim. Pierwsz*1 dwa dni poświecone 
są na krajowy konkurs „ujeżdżania 
konići ‘, a w trzecim dniu t . j. 28 b. 
m. odbędzń się pierwszy między­
narodowy konkurs —  „otw arcia".

Dotychczasowa lista zgłoszeń za 
wodników zagranicznych przedstaw: 
się następująco-

■Włochy:
szef ekipy ppłk Cafaratti, jeźdź­

cy : por. Campyllo, kpt. Filipponi kpt, 
Kechler, mjr. Cauamdia, ppłk. mar­
kiz Borsarelli di Rifreado, mjr. Bet- 
toni, mir. Leąnio. por. Boniyento.

Niemcy
szef ekiry ppL von Waldeniels, 

jeźdźcy: rtm, Momm rtm. Hassę, 
rtm. von Bamekow, por. Brandt, por. 
Hassę, por. Schlickum oraz amazon­
ka bar. Oppenheim.

Węgry.:
szef ekipy: płk. Bmdei, jerdzc; 

kpt. Bodo, kpt. vcn Cseh, rtm. Nć 
metb, rtm, Piatthy, por. Endród 
por. \ isj,  por. Bar~za; jeźdźc-'  cyw 
ni: ks. Gdeschal hi, oraz panie- na 
lnkey (E b er Balika), i r .  Szochćm 
i p. Hanna de Barczy.

Austrja

ekipa cywilu- T-rresa Pramnart 
Role Praxmaxer i Otto wor Smole 
ski

Belgja:

Panii; Małgorzata Br.atm.nin i 
Leonard.

GrdansK

p. Halina Mcczyńska p. W . ] 
Schmidt i p. Konrad'Hoene

Pozatem organizatorzy oczek  ̂
zgłoszeń jeźdźców łotewskich i  n 
mnńskich.
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W.ilasiewiczówna znów atakuje
rekordy światowe

W  nadchodząca niedzielę rozegra, w ramach moczu tegr Waiastewi 
ny zostanie w Poznaniu ciesawy m ię. czówna dokona próby pobicia rekoi 
dzynarodowy mecz lekkoatletyczny dów światowych na dystansach S0 i 
Poznan — Wrocław, | 300 mtr.

Międzynarodowy wyścig amemceński
w Łodzi

Jak  donosiliśmy w nadcnodzacą 
niedzielę rozegrany zostanie w Łodzi 
trzygodzinny amerykański wyścig ko 
larski parami przy udziale zawodni­
ków niemieckich.

W  wyścigu startować będą trzy  
reprezentacyjne pary niemieckie, trzy 
pary zawodników warszawskich 
trzy pary zawodników łódzKicł,

Skład osobowy przedstawia się 
następująco:

Pary niemieckie: Hauswald —

Wierz, Bołnn —  Kriickl Rman — 
Leppich.

Pary  wa szawszie: Napieraifc — 
Michalak, J .  Kapiak —  Starzyński, 
Olecki —  Popończyk.,,

Pary łódzki0 Schmidt —  Koło 
aziejski, Więcek —  Kołodziejczyk 
Wójcik —  Leśkiewacz

(dalszy ciąg wiadomości sportowych 
na stronie 8-ej)
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„WIADOMOŚCI LITERACKIE
Kromka tygodniowa

Teatry państwowe wystawiły oarę kierowali c. panowie, robiąc trudności 
nieudanych farside! i ogłosiły sKład oso- mojej sztuce? Czy aby nie zemstą i 
bowv swojej „dyrekcji generalnej", animozją prywatną? Moralność p. Za- 
Niemało musi być tych dyrekcyj, jeśli wistowskiego iiie potrafi zrozumieć, że 
jest „dyrekcja generalna". W spisie można pisząc o teatrze nie liczyć się 
tym niema zarządu Tow. Krzewienia z własnemi interesami autorskiemi, któ- 
Kultury Teatralnej, nie ujawniono tam re też zresztą nie są jedynie prywatną 
nazwisk Zawistowskiego i Kadena. Ale i finansową sprawą Czy p. Zawistow- 
i to co ogłoszono wystarczy. „Kierów- ski przypuszcza, że gdybym pisał do- 
nictwo literackie B . Gorczyński (dorad- trze o złych przedstawieniach albo 
ca literacki), dr. L. Pomirowski (kie- wcale o teatrze nie pisał, i wtedy nie!

W te] ru&ryce zamieszczamy najceln.Łjsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to n k  znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem Pędą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, fcodą pow ­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Aie równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek wzgiędów dany utwór, artykuł czy feljelon za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Położenie gospodarcze Polski
w lipcu b. r.

wystawionoby mi sztuki? W tym mo- j 
ralnym pojedynku z p. Zawistowskim j 
nie będzie między nami zrozumienia,! 
dopóki innemi myślimy kategorjami. |

równik literacki) i dr. T . Terleck. (se­
kretarz kierownictwa literackiego)".
Jest w tym spisie jeszcze „szef wydzia­
łu prasy i propagandy" p. Świerczew­
ski. Porządek musi byt. Gdy „doradca jutj Zę sję j e£ nadzieją, że potrą-!
literacki" ti.ee doradzić „kierownik w ^  choćby jednego z braci Jędrzejewi- ' 
literackiemu , żeby wystawił „ u u C7(j w przfck0nać o szkodliwości prowa- :

.KURJER WARSZAWSKI*
Żydzi w Niemczech powracają do ghetta

t l *

sia", zwraca się do „sekretarza kierów- {j..enja państwowego bałaganu teatral- 
nictwa literackiego , który „ lerowm- nCg0 j Q tem  ̂ Ż£ pp Kaden, Pomirow-„kierowm-

kowi literackiemu" ^eteruje radę „do- j Zawistowski nie mają zielonego
radcy literackiego". Po uzyskaniu apr< - poję Cja 0 teatrze, bo obaj bracia Ję- 
baty „sekret arza Taw rzystwa Zawi- drzejewicze na teatrze się nie znają i 
stowskiego i „delegat owarzystwa  ̂ vrięcej mają zaufania do swojego 
Kadena idea wystawienia „Kubusia sierżanta Zawistowskiego niż do 
zostaje przyjęta przez .generalnego Qd czasu powstania T . K. K. T.
dyrektora teatrów r K. K. T .“ Szyf- rząd nasz zasiada w pierwszym rzędzie 
mana i dopiero wtedy „szef wydziału i premjer bywa na premjerach. Gdy wi- 
prasy i propagandy1 daje komunikat, dzę roześmiane twarze niektórych na- 
że „Teatr Letni wraca do właściwych szych mężów stanu, rozradowanych

byle farsidlem, nie mogę się oprzeć me- 
lancholji i obliczam w myśli, wielu to

m j zadań“ (? ) .

Po całej serji klap i głupstw, sztab. . .  . , . ,  . jeszcze łat trzeba aby ludzie, którzy z
:ier .wnikow jeszcze się wy ca po pi- tcatrem njc WSpólnego nie mieli, nabrali

smach i chwali Jak1̂  ^ °  ^  smaku i zrozumienia dla spraw sztuki
Z pewnością nabiorą zrozumienia, bo 
sa pilni, ale ten sposób krzewien.a kul­
tury teatralnej wśród rządu jest może 
zl yt kosztowny,

nano. Wystąpił niedawno z wielką fi- 
iipiką p. Zawistowski. Chwali się, że 
przecież były i dobre przedstawienia. 
Udaje, że nie rozumie tak prostej rze­
czy, że gdy się zgarnia wszystkich nie­
mal aktorów i reżyserów, gdy się gra W ostatnim numerze pisma „Teatr"
kilkadziesiąt sztuk rocznie, muszą się wydanego przez T. K. K. T., znajduje- 
adarzyć przedstawienia udane. Ale cho- n:y opis stosunków teatralnych w Niem 
d/i o to, że są to zdarzenia wyjątkowe c-ech. Czytamy tam: „Hitler jest cz ę -’ 
na tle szmiry, nudy i gorączkowego po- stym bywalcem teatralnym, śledzi on 
ścigu za sukcesem kasowym Dobre bacznie wszelkie posunięcia w tej Izie- 
orzedstawienia bywały i bez tego ro- dżinie, i rząd "azisto ani na chwlę me
dzaju opieki państwowej, widzieliśmy 
niejeden świetny sezon w Polskim, Na­
rodowym, Ateneum, czy Małym bez fa­
langi kierowników i doradców, bez bla­
gi i państwowo-twórczych manifestów. 
Ogólny poziom jest fatalny, atmosfera 
w teatrach senna, gospodarka nieudol­
na. I poco to wszystko? Państwo nie 
potrafiło zapewnić teatrom niezależno­
ści finansowej, i bardziej niż kiedykol­
wiek, teatr, który miał niby stać się na­
rzędziem idei (jakiej idei, tego, oczy­
wiście, nikt nie wie), ugania się za by­
le ordynarnem farsidlem dla podratowa 
nia kasy. Naturalnie, p. Zawistowski 
tego wszystkiego nie widzi.

zapomina o doniosłości teatru w życiu 
narodu niemieckiego, którego teatr —. 
jak to podkreślił Goebbels —  uprawiał 
doniedawna tylko sztukę dla sztuki, za­
pominając o właściwem posłannictwie 
teatru. Shakespaere zyska1 sławę świa­
tową, bo był dobrym Anglikiem, Cor- 
neille, bo byl dobrym Francuzem, a 
Coethe, bo byl dobrym Niemcem". 
Czyżby istotnie polskie teatry pań­
stwowe zgadzały się z genjalną myślą 
Goebbelsa? Możnaby się posprzeczać 
czy Goethe był rzeczywiście takim dob­
rym Niemcem w znaczeniu nacjonalisty 
cznem? Możnaby zapytać, czy zwalcza 
ni „wrogowie narodu", Molier, Gogol
lub inny Shaw, nie zyskali stawy albo co 

W  trosce o dobro ogólne p. Zawi- rozsądniejsze, zapytać, czy nie byli do- 
stowski piętnuje wszystkich, którzy brymi obywatelami kraju? Teatr nie- 
krytykują gospodarkę jego i jego po- miecki uległ rozkładowi.Jest to fakt zbyt 
magierów Moralność p Zawistowskie- znany, aby na ten temat jeszcze dysku- 
go ma tylko jedną odDowiedż na moj“ tować. „Zgleichschaltowanie" doprowa-
argumenty Oczywiście mszczę się za 
to, że teatry państwowe odrzuciły „Ro­
dzinę". W raca ciągle do tych aluzyj, 
wypomina, jak to próbowałem dostać 
się na scenę T  K. K. T. Odrzucenie 
„Rodziny", a raczej nie zgodzenie się 
na wymagany przeze rr.nie termin, by­
ło szkodliwe, ale nie dla mn e, tylko 
dia teatrów państwowych. Ja wyszed­
łem na tern doskonale, bo sztuka miała 
ogromne powodzenie. Grana była sto 
kilkadziesiąt razy przez Jaracza i w 
szeregu miast prowincjonalnych. Jeśli 
chodź, o zarzuty natury moralnej, to 
może ja miałbym prawo oskarżać kie­
rowników teatru o prywatę. Czem się

dzilo teatry niemieckie do upadku. Czy 
ma się to powtórzyć i u nas? Nie sądzę 
Teatr w Polsce będzie i nadal służyć 
sztuce. Trzeba się tylko wyrzec niepo­
trzebnej zabawy w mętną propagandę 
rzeczy nieistniejących. Trzeba wziąć 
odpowiedniejszych ludzi, ograniczyć się 
do teatrów dzielnicowych czy też do 
jednego teatru reprezentacyjnego, sub­
sydiowanego przez państwo. Zlikwido­
wać czemprędzej wszystkich „general­
nych kierowników", „doradców" i „sze­
fów", a belfrów odesłać do szkoły.

Antoni Słonimski.

Ustalone przez Reichstag, na wnio­
sek kanclerza Rzeszy, dwip ustawy; o 
obywatelstwie niemieckiem oraz o „och 
ronię krwi niemieckiej" mają, według 
wvrażenia Hitlera, umożliwić narodowi 
niemieckiemu znalezienie „znośnego to- 
sunku do narodu żydowskiego". Stano­
wią więc, jak zaznacza pro-żydowska 
„Neue Freie Presse", „pierwszą prób* 
konstruktywną rządu narodowo-socjalt- 
stycznego" w kierunku ustanowienia ja ­
kiegoś ściśle prawnego modus vivendi,

Pierwsza ustawa rozróżnia dwa ro­
dzaje mieszkańców: przynależnych do 
państwa (Staatsangehoer.ge) oraz oby­
wateli Rzeszy (Reichsbuerger). ylko 
ci drudzy mają pełne prawa polityczne. 
Do kogo stosuje się ta ustawa? Pr/o, 
dewszystkiem do Żydów, którzy w żad­
nym wypadku nie mogą otrzymać oby­
watelstwa Rzeszy. Co się tyczy innych 
mieszkańców, bądz należących do 
mniejszości narodowych, bądź d 1 tych 
Niemców, którzy mają przeszłość np. 
socjalistyczną lub komunistyczną, to 
oni, jak się zdaje, będą uzyskiwali o- 
bywatelstwo dopiero pu wylegitymo­
waniu się z niewzruszonej „wierności 
wobec państwa", Staatstreue.

Na wyświetlenie tego bardzo ważne 
go dla Polaków w Niemczech, ale dwu­
znacznego punktu należy jeszcze pocze 
kać-

Druga ustawa mówi już wyłącznie 
o Żydach Przypominamy, co już poda­
no w telegramach, że ona zabrania: 
„małżeństw między żydami a innem' 
przynależnemi do państwa" osobami (a 
więc nietylko Niemcami); stosunków 
pozamałzeńskich między Żydami a rze­
czonymi mieszkańcami aryjskimi, za­
trudniania przez Żydów w pracy do­
mowej kobiet aryjskich, nie mających 
45 lat; wywieszania przez Żydów flagi 
państwowej i narodowej (natomiast 
wolno im występować z barwami ży- 
dowskiemi).

Nowe ustawy weszły w życie odra-
zu.

Rzecz godna uwagi: dotyczy ona 
tylko pelnokrwistych Żydów', beziehen- 
sich nur auf den Volljuden. Wynik 
na stąd n;emale kotpoty dla tvch Niem­
ców, którzy, jako np. żonaci z Żydów­
kami, objęci są dawniej wydanemi pra­
wami ograniczającemi, albowiem ani 
me będą oni pełnoprawnymi obywate­
lami choćby drugiej klasy, ani nie znaj 
dą się pod ochroną praw o mniejszości
żydowskiej.

Bo takie prawa hędą wydane w 
Niemczech.

Fuehrer bardzo ostro i z gniewem 
mówi! w Norymberdze o Żydach. Nie 
może im darować głośnego wyroku sę­
dziego nowojorskiego, Brodsky‘ego. 
Pomstował na ich międzynarodową ak­
cję bojkotową. Przypomniał im lipcowe 
demonstracje w kinach berlińskich. Za­
powiadał, że jeżeli nowe prawa o Ży­
dach nie odpowiedzą oczekiwaniom, to 
„położenie będzie zbadane na nowo".

!

Zarazem jednak Fuehrei oświadczył, 
że —  jak streszcza jego myśli „D. Allg. 
Z in g .1 —  nowe usławv otwierają 
przed Żydami „możliwości ich własne­
go życia narodowego na wszystkich po­
lach czego dotychczas w żadnym kra­
ju nie by!o“.

Obszerniej myśl hitlerowską o do­
brodziejstwach, spływających na Ży­
dów z nowego prawodawstwa, rozwija 
w czasopiśmie „Deut. Dienst11 główny 
redaktor urzędowej „Nachrichtenburo", 
Alfred - Ingemar Berndt, utrzymując 
przedewszystkiem, że naród niemiecki 
„nic nie ma przeciwko Żydowi dopóki 
on pragnie należeć do narodu żydów- : 
skiego i według tego działać". W edług, 
Berndta, sami Żydzi, jak tego Jowiodł j  
jeszcze raz świeżo zakończony w Zu- 
richu kongres sjonistyczny. stwierdzają 
że są samodzielnym narodem i że maia 
prawo do aspiracji etnicznych. Niemcy 
wyciągają stąd jedynie wnioski prakty­
czne: ustanawiają żydowską mniejszość 
narodową. Mniejszość ta „otrzymuje, 
dzięki nowym prawom, własne życie 
kulturalne, własne życie narodowe" 
Ono może „tworzyć własne szkoły, wła 
sne teatry, własne związki sportowe, 
wręcz kształtować swą przyszłość we 
wszystkich dziedzinach życia narodo­
wego". Za to zabrania się im „wszelkie 
go mieszania się do kwestji rządowvch 
narodu niemieckiego, do niemieckich 
praw narodowych

Niemcv zatem stosują do swej lud­
ności żydowskiej wielką izolację oby­
watelską.

Nie jest to logiczne rozwinięcie wo­
bec Żydów programu mniejszości naro­
dowej, nigdzie bowiem nie stawia się 
tamy procesowi asymilacyjnemu miesz­
kańców obco - narodowych. Wręcz 
przeciwnie dotychczas trzeba było wal 
czyć z wszechstronną akcją wynarada­
wiającą; asymilacja mniejszości naro­
dowych była i jest celem wszystkich 
bez wyjątku państw w świecie. Niemcy 
hitlerowskie lamią wobec Żydów tę za­
sadę i tę praktyuę. Nie chcą asymilacji. 
Uważają ią za niebezpieczeństwo naro­
dowe.

Trudno utrzymywać, że ustawy no­
rymberskie czynią zadość żydowskiej 
dumie narodowej. Bądź co bądź one 
spychają Żydów do rzędu obywateli 
najniższej kiasy. Nacjonalizm żvdowsk: 
dąży! do uzyskania wszystkich praw 
narodowych i zarazem do pełnego ró­
wnouprawnienia. Byt to program wyjąt 
kowego uprzywilejowania. Nacjonalizm 
hitlerowski odpowiada na to powrotem 
do ghetta. Taki to jest mechanizm star­
cia dążności krańcowych.

Sześć tysięcy Żydów niemieckich 
ma zacząć, z woli prawodawcy, nowe 
życie w zamknięciu narodowem, w ak­
centowaniu swej odrębności narodowej. 
Niepodobna odmówić temu faktowi zna 
czemn nie tylko lokalnego, lecz i uni­
wersalnego. B. K.

Sytuację gospodarczą Polski w lip­
cu 1935 r. Bank Gospodarstwa Krajo­
wego charakteryzuje w następujący spo 
só b :

Trwające od kilku miesięcy tenden­
cje detezauryzacyjne, przyczyniające 
się w dużej mierze do wzrostu ruchu 
inwestycyjnego w niektórych dziedzi­
nach, a zwłaszcza w budownictwie, wy 
stąpiły w lipcu ponownie po krótkotrwa 
łem osłabieniu w maju i czerwcu b. r., 
wywotanem niepokojem o los niektó­
rych walut złotych. Dzięki uspokujeniu 
międzynarodowej sytuacji walutowej w 
pierwszej i drugiej dekadzie lipca, na­
stąpił w Polsce dalszy wzrost wkładów 
w instytucjach finansowych oraz wzro­
sło zainteresowanie papierami wartoś­
ciowemu przy zwyżkowej naogół tenden 
cji kursów. Wypłacalność kredytobior­
ców w przemyśle i handlu pozostała na­
dal zadawalająca, natomiast rolnictwo 
ciągle słabo jeszcze wywiązuje się ze 
swych zobowiązań.

Na krajowym rynku zbożowym po­
jawiły się w lipcu pierwsze partje zbio­
rów tegorocznych, które wpłynęły na 
utrzymanie się zniżkowej tendencji cen, 
mimo wystąpienia zwyżki cen na ryn­
kach międzynarodowych. Natomiast wy 
raźnie zwyżkowa tendencja cen wystą­
piła na rynku artykułów hodowlanych, 
zarówno żywca jak nabiałowych. W 
lipcu zmniejszy! się wywóz zbóż trzo­
dy chlewnej,- masła, ja j, zwiększył się 
n„tomiast nieco eksport bydła rogate­
go.

W niektórych działach przemysłu 
zaznaczył się w lipcu dalszy wzrost pro 
dukcji zarówno w stosunku do czerwca 
or. jak i w porównaniu z lipcem ub. 
roku. Wydobycie węgla zostało zwięk­
szone zarówno w związku ze wzrostem 
wywozu jak i na potrzeby przemysłu 
krajowego. Silniejszy wzrost wytwór­
czości na skutek zamówień przemysłu

przetwórczego wykazało zwłaszcza nu- 
tnictwo żelazne. W metalowym prze­
myśle przetwórczym wzrost zamówień 
wykazują fabryki narzędzi i maszyn roi 
niczych, natomiast w innych dziedzi­
nach po ożywieniu w poprzednich mie­
siącach nastąpiło nieznaczne osłabienie 
Przemyśl włókienniczy i odzieżowy, po 
dość znacznem zmniejszeniu zatrudnie­
nia w związku z zakończeniem sprze­
daży na sezon letni, przystąpił pod ko­
niec miesiąca do wzmożonej piodukcjl 
na sezon jesienno - zimowy, który na 
podstawie napływających zamówień kra 
jowych zapowiada się korzystnie; doty­
czy to zarówno przemysłu bawetn-ane- 
go jak i wełnianego. Zmniejszenie za­
mówień wykazuje jedynie przemysł ju­
towy. Na osłabienie popytu skarży się 
również przemysł nawozow sztucznych 
w związku ze spadkiem cen zbóż. 
Ruch budowlany, będący w pełni sezo­
nu, przyczynia się do dalszego wzrostu 
zapotrzebowania na artykuły przemysłu 
mineralnego i drzewnego.

Ogólny wskaźnik produkcji przemy 
słowej spadł w stosunku do czerwca 
pod wpływem sezonowego osłabienia w 
przemyśle włókienniczym i odzieżowym 
o 3.4 proc., natomiast w stosunku de 
lipca ub. r. pozostaje wyższy o 7,5 
proc.

Obroty handlowe na rynku wewnę- 
' trznym utrzymały się na stosunkowo 
! wysokim poziomie. Obroty handlowe z 

zagranicą zmiejszyły się silniej po stro- 
j nie przywozu niż wywozu, skutkiem 
I czego wzrosło czynne saldo handlowe.
I Na rynku pracy nastąpiło dość zna­

czne zwiększenie zatrudnienia, głównie 
przy robotach publicznych oraz w 
mniejszym stupniu w ptzemyśle prze­
twórczym i górnictwie. W  związKu z 
tern w dalszym ciągu spadła liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych.

Z żytia organizacyjnego roiriełwa
W dniu 13 bm. odbyło się w Zwiąż 

ku Izb i Organizacyj Rolniczych R P. 
posiedzenie zarządu sekcji organizacją- 
ogólno-rolniczych. Sekcja ta skupia w 
sobie i koordynuje ohecnie całość czyn­
nych organizacyj ogólno - rolniczych 
wojewódzkich. Tematem obrad było 
szereg aktualnych zagadnień organiza­
cyjnych pracy rolniczej, w szczególno­
ści projekt ujednostajnienia form orga 
nizacyjnych Towarzystw Rolniczych - -  
(wojewódzkich i powiatowych) oraz 
kółek rolniczych.

Omówiono również plar stworzenia 
centrali dla tanich popularnych wydaw­
nictw rolniczych, racjonalnego ujęcia 
akcji filmowej i radjofonji na wsi. Przy­
jęto pozatem sprawozdanie P a Z 'Pra­
sowej Agencji Związku Izb i Organiza­
cyj Rolniczych P. P.) utworzonej przed 
paru miesiącami z inicjatywy sekcji oh 
siugującej tak całość prasy tachowo - 
rolniczej, jak i pisma codzienne. Ponad 
to omówiono wytyczne dla akcji orga­
nizacyj lokalnych w dziedzinie organi­
zowania zbytu produktów rolnych.

Ożywienie w przemyśle gerberskim
Według danych Polskiego Związku 

Przemysłowców Garbarzy w sierpniu r. 
b., data się zauważyć mocniejsza ten 
deneja na wszystkie surowe skóry byd 
lęce, zarówno zagraniczne, jak i krajo­
we. W drugiej połowie sieronia zazna­
czył się wzrost zapotrzebowania na to­
war gotowy i pewne ożywienie na ryn­
ku, znamionujące początek sezonu je­
siennego w tej branży Zapotrzebowa­
nie dotyczyło zwłaszcza skór podesz - 
wcwych ciężkich.

Ceny surowych skór cielęcych pod­
niosły się w sierpniu bardzo wydatnie. 
Zwyżka ta została spowodowana wy­
kupywaniem surowca przez zagranicę. 
Mimo to gotowe skóry miękie wierzch­

nie dotąd nie zwyżkowały. W  pierw -  
szych dniach w ześnia zaznaczyło się 
pewne niewielkie ożywienie w dziale 
jesiennych skor obuwiowych.

Fabryki garbarskie dotąd jeszcze nie 
pracowały petną parą i niektóre więk - 
sze zakłady zaczęty Dracować dopiero 
od potowy ubiegłego mies., spodziewa­
jąc się, że główne ożywienie rynku za­
cznie się mniej więcej około połowy 
wiześnia.

Garbarnie uskarżają się nadal na 
zły stan skór zdejmowanych na rzez - 
niach Sprawa polepszenia zdejmowania 
skór narazie uregulowana jest tylko w 
rzeźniach na Górnym Śląsku, Poznań - 
skiem i w Warszawie.

Z 6tównego Urzpdu Statystycznego
Nakładem Głównego Urzędu Staty­

stycznego ukazała się częśc 11 Roczni­
ka Handiu Zagranicznego Rzeczypospo 
litej Polskiej i w m Gdańska.

Część 11 Rocznika Handlu Zagrań.
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u c z e ń  g a n d h i e g o
(POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

Ale w Kalkucie skończyły się rozko 
S3;e- Usłużny majtek zaprosił młokosa 
na pożegnalną libację, spoił gu do nie- 
p^ytornności i ulotni! się wraz z jego 
złotem. Wytrzeźwiawszy, Thumba - 
junior wjrpa(j, z j awerny ; j ak szalony 
biegł po ulicach, chcąc z fałszywego 
przyjaciela zrobić rzadką marmeladę, 
lecz prze! mat się rychło, że w półto­
ra mitionowem, portowem mieście, zna 
cznie trudniej odnaleźć złodzieja, niż 
w dżunglach b .m y  tygrysa, który por­
wał krowę ze stada.

Zmęczony, "głodzony powrócił 
do swojego zajazdu, skąd wyrzucono 
go natychmiast, gdy opowiedział, co 
zaszli Zdziwiło go to jeszcze bardziej, 
arSh kradzież kuferka No bo zło - 
dziej, jak złodziej, ale .eby uczciwi Uj­
dzie wypędzali z domu człowieka, któ­
rego spotkała taka przykrość? Zamiast 
tr.u współczuć?!

Powodów do zdziwienia miał coraz 
więcej. Okazało się naprzy a , ze 
zrywanie owoców w ogrodach |es nic 
dozwolone, że za to biją, lecz później 
zamykają w izbie z zakratowanem ok­
nem i tam karmią nienajgorzej. Okaza­
ło się także,iż każdy człowiek musi 
niieć jakieś imię, jakieś nazwisko i ja ­
kieś papiery. Okazało się, co najdziw­
niejsze, że w mieście nie można dostać 
nic do jedzenia bez pieniędzy, a pienię­
dzy nie można otrzymać bez pracy!

Thumba - junior dotychczas nie shau- 
bił się ż.adną pracą, ośmnaście lat prze­
żył w błogiern !enistv ie, czyniąc w yją- 
tek tjdko dla dojenia kóz, łowienia ryb 
i myślistwa. Rad nie rad musiał teraz 
sprzeniewierzyć się swoim zasadom i 
zacząć pracować, by nie umrzeć z 
głodu. Po sześciu tygodniach tak mu 
to obrzydło, że postanowił zostać żoł­
nierzem Nie wątpił, iż takiego, jak on 
siłacza biuro werbunkowe przyjmie z 
pocałowaniem ręki, tymczasem biuro 

j nie przyjęło go wogóle, ani niicogo 
więcej; wojna hyła skończona! Dnia 
10 kwietnia roku 1918—0 zostało za war 
te zawieszenie hroni.

Wieść o tern historycznem wydarzę 
tou dotarło z Fortu Makum do Czao- 
ping szybko, bo już pod koniec listopa­
da i bezgranicznie przygnębiła Bahadu 

i 'a  Ongiś liczył na terorystów Lohar 
ary> później na transport broni, ja - 

kiej miał trai dostarczyć Freddy Piado, 
? . ifcdno i drugie zawiodło, liczył
juz y o na Niemców źe dzięki swej 
po ndze militarnej rozgromią Anglików, 
Żc ta Kii ska Ang.ji w Europie będzie 
początkiem końca jej panowania w 
Azji. Lecz znowu spotkał go zawód: 
Niemcy skapitulowali wojnę wygrali 
Anglicy, a tern samem dzień, w którym 

1 Birma odzyska niepodległość (czyli Ba 
h.sdur odzyska tron Birmy) odsunęły 
jesy na długie lata.

—  Ja tego dnia pewno nie dożyję, 
— rzeki ze smutkiem.

Później zaś, pogodziwszy się z tą 
myślą, zaczął pocieszać się tern, iż na 
nim ród książąt Pagan nie wygaśnie. 
On, Bahadur ma córkę, Szamę, ma 
siostrzenicę Premia tę i dwóch siostrzeń 
cńw. Starszy z nich, Prakasz, to zdraj­
ca, pojechał do Europy, ale jest także 
Niszi. Chłopak ma siedemnaście lat, 
wiek w sam raz do żeniaczki. Lec^ 
pizeaewszjistkiem należy wydać za - 
maż Premlatę, którą, jak na stosunki 
indyjskie, mst >uż właściwie starą pan­
ną, bo liczy sobie ośmnaście wiosen.— 
W tym wieku je j matka, Kamala miała 
troje dzieci, lub conajmniej dwoje.

—  Nie mów, że ośmnaście, bo jej 
nikt nie zechce.

—  Piętnaście, powiem, —  odparł 
sędziwy Dewadatta, który mial jechać 
v' dziewoslęhy w krainę Shan, —  : 
wyszukam je j najurodziwszego sabwa- 
s&

Bahadur zmył mu za to głobę po - 
rządnie; tu wcale nie chodzi o to, by 
przyszły mąż Premlaty był przystojny, 
niech będzie potwór, czy kaleka, byle 
posiadał jak największy mir u swoich!

—  A jeśli taki nie zechce je j?
W delikatny sposób Dewadatta 

przypomniał Bahadurowi, że jego sio­
stra niegdyś popełniła mezaljans, wy - 
chodząc za bengalczyka Hangwaniego. 
który wśród swoich przodków nie miał 
żadnego radży ani na lekarstwo. Skut- 
L.em tego Premlata właściwie me jest 
księżniczką...

— Niestety, niestety...
Uradzili w końcu, że iPremlata otrzy 

ma w posagu pół miljona funtów szter-

lirgów; na to złakomi sie chyba każdy 
sahwas. (Sabwasami zowią górale San 
swoich władców kilku spośród tych ka. 
cyków cieszy się większą niezależno­
ścią od Anglji, niż naprzyklad potężny 
Nizam z Hajderabadu, lecz nawet naj­
biedniejszy radża indyjski spogląda na 
sabwasa tak, jak arystokratka z krwi 1 
kości na wojennego dorobkiewicza).

—  Czy ja przypuszczałem dawniej, 
że dla mojej siostrzenicy będę szukał 
męża wśród tych śmierdzących pastu­
chów! —  westchr.ąt Bahadur.

Potem jął przynaglać do pospiechu 
guzdrającego się staruszka.

—  Nie zwlekaj, Dewadatto. "remla- 
ta musi zostać mężatka, zanim upłynie 
przyszła pora deszczów, zanim wróci 
syn Thumby.

Dewadatta wyjechał więc na połu­
dnie już w grudniu. W tym samym mie 
siącu syn czarownika Thumby wyna - 
lazł sobie nowe zajęcie, niemęczące, 
miłe, chociaż zyskowne, bo dorywcze; 
zaw ód  ten po hindusku wabi się: nau- 
kra, albo: czokra, po angielsku: boy. 
Jak wiadomo, żaden szanuiący się bia­
ły nie podróżuje po Inajach bez służące 
go, który pełni funkcje tłumacza-prze- 
wodnika, opiekuje się bagażem, odpę­
dza natrętnych żebraków, chroń, swo­
jego Dana przed wyzyskiem ze strony 
szoferów, woźniców, tragarzy, praczek, 
bazarrików i t. p., a sam wyzyskuje go 
jak może, pobierając za jego plecami 
wysoką prowizję od każdei tranzakcji. 
Nie może postępować inaczej, bowiem 
on również musi składać haracz portje 
rom hotelowym, aby go polecali przy­
jezdnym i nieraz musi czekać pół roku,

t .

zanim przyjdzie na niego kolejka; prze­
cież boy‘óv\ są setki, tysiące.

Z końcem grudnia Thumba - junior 
„złapał" klienta na cztery tygodnie, ob­
jechał z nim pół Indyj, zarobił ponad 
70 rupij, które przejadł doszczętnie w 
ciągu następnych dwóch miesiccy przy 
musowej bezczynności. Ruch turysty­
czny jeszcze nie odżył po wojnie i źle 
działo się boy‘om. Toteż ogólną zazd­
rość wywołała wśród nich wiadomość, 
że „Grand - Hotel" szuka nagwałt „ol­
brzyma z Birmy". Dlaczego właśnie je­
go? To przybłęda, nowicjusz, może zło 
dziej, a tu jest tylu bezrobotnych boy1- 
ów, weteranów, którzy przed wojną bo 
gatych lordów obwozili po całych Ind- 
jach i pusiadają od nich „czszitis" (świa 
dectwa) lekko tylko sfałszowane. Lecz 
portjer z „Grandu" byt uparty; zagro­
ził bojkotem kalkurkim boy^m jeżeli 
mu nie przyDrowadzą znienawidzonego 
konkurenta, dzięki czemu „olbrzym z 
B ;rmy“, wygłodzony, zmizerniaty, zdy­
szany po długim biegu naprzetaj, zamel 
dowal sie w gmachu przy Chowringhee 
Road już nazajutrz, czyli dnia 6-go 
kwietnia.

— Jeżeli dasz mi trzydzieści rupij, 
-  zaczął portjer...

—  Dam, —  wtrąci! bez wahania przy 
byty, choć nie mial ptzy duszy an: 
ćwierć anny, a cóż dopiero mów.o o 
rupjach! Już prawie zapomniał, iuk wy­
glądają te mile srebrne monety.

—  Więc dzisiaj zażądasz zaliczki 1 
wypłacisz mi moją część. A teraz słu­
chaj uważni^

(D. C. N )
»<ro»c-

jest niezbędna dla każdego, kto 
pragnie się bliżej zorjentować nie w o- 
gólnych obrotach handlowych Polski z 
zagranicą, lecz w obrotach Polski z po- 
szczególnemi krajami. Dla każdego kra­
ju, z którym Polska prowadzi handel 
(;• wyjątkiem krajów i wyjątkowo ni- 
SKich obrotach handlowych z Polską), 
podano w drugiej części Rocznika 
szczegółowy przegląd towarow weaług 
pozycyj towarowych polskiej taryfy cel­
nej przywozowej z uwzględnieniem ilo­
ści i wartości przywozu i wywozu 

Wydana poprzednio część I Roczni­
ku daje przegląd handlu zagranicznego 
ze wszystkiemi krajami dla każdego to- 

| waru oddzielnie.

Giełda warszawska
i Z dtiia 20 września 1935 r.

DEWIZY:
Belgja 89.62 —  89,85 —  89,39, 
Berlin 213,60 —  214.60 —  212,60 
Holandja 360.05 —  395,59 395 15 
Kopenhaga 116.85 —  117.40 — 

116.30
Londyn 26.17 —  26.30 — 26.04 

N. Jork 5.31% —  5.34% —  5.28%  
j N. Jork telegraficzny 5.31 7 /8  —
! 5.34 7/8 —  5.28 7/8.
1 Paryż 35.01 _  35.10 — 34.92 

Praga 21,96 —  22 01 —  21.9! 
Sztokholm 135.05 —  135.70 — 

134.40
PAPIERY PROCENTOWE:

Budowlana 41.
Inw estycyjna zw yk ła  110/25 
Seryjna 116.25 
5 proc. konwersyji‘1 68 
5 proc. kolejowa 60 
7 proc. stabilizacyjna 6 -75 6^,.?5 

61,88 ■ 62,75 (ostatni drobny)
4 ; pó> "roc. ziemskie 4 3 ^ -
5 proc. Warszawy za 

  54.75.
6 proc. obligacje Warszawy 8 i 9 

em isja  57,--------  57.50.

42.50 
1933 r. 55.38
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Peltka— Wegry w lekkoatletyce
W  dniu 13-ym paidziortrka r. b. 

Tozesrrany zostanie w Budapez zcie mię 
drypańsitwowy mecz lekkoatletyczny 
Polska —  W ę g ry .

Początkowo organizatorzy projek­

towali zorganizowanie tró jmeczu wio 
sennego Polska —  Węgry —  Au-strjs,. 
Projekt ten nie doszedł jednak do sku 
tku i zamiast trójmeczn odbędzie się 
jedynie dwumecz polsko - w ęg ie lk i.

Hazenistkl jugosłowiańskie zwyciężają
w Poznaniu

POZNAŃ. —  "W cz wartek odbył u iańska górował? zarówno pod wzglę 
się w Poznaniu międzynarodowy mecz dem technicznym, jak i kondycji fi- 
łnzeny pomiędzy zawodniczkami jugo zycznej. Drużyna poznańska grała 
łowiańskiemi, wyst rpującemi jano re jak na swe warunki dobrze i ambi-; 

prezentacja Zagrzebia i repiezenta- tnie, ałe pod względem dyspozycji i 
cja Poznania Spotkanie zakończyło strzałowej ustępowała przeciwniczkom 
eię łatwem zwycięstwem gości w sto- nrzyn aj mniej o klasę, 
mnku 8 :2  (4 :0 ) .  Drużyna jugosło  » « 0 » « --------

UCHWAŁA KONGRFSU MAKABI
W Brnie obradował w tych dnia< h 

światowy kargras Makahi, który od­
nośnie nadchodzących igrzysk olim- 
pijskicn w Berlinie powziął następu­
jącą uchwałę.

PRAGA. W wyścigu motocyklo­
wym o zloty kask Czechosłowacji zwy 

ciężył Niemiec Gunzenhauser, który na 
dystansie 26,8 kim miał czas 9.22 sek.

„Ze względu na aktualni położe­
nie Żydów w Niemczech, światowy 
Kongres Makahi prosi Komitety Olim 
pijskie i związki sportowe wszysl 
kich krajów o zwolnienie zawodników 
żydowskich od udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich w Berlinie'*.

Uch war a ta  powzięta została głosa 
mi wszystkich delegatów kongreso­
wych z wyjątl iem przedstawicieli Ma 
kabi niemieckiej.

MIĘDZYNARODOWY BIEG  
GODZINY

B E R L IN . —  Na międzynarodem 
święcie sportowem w W uppertal od­
był się bieg godzinny, w którym m. 
in. sta: tował zawodnik fiński Isoho- 
llo, ten ostatni biegi w zastępstwu 
Toivonema, który nie przebył na z.a- 
wody spowodn burzy, ja k a  zatrzyma­
ła: samolot pasażerski.

W  biegu tym awyciężył biegacz fiń  
ski, przebiegając w ciągu godiziny dy­
stans 18.088 kim. przed Niemcem 
Bertseh —  18.050 k-l.m., 3) Niemiec
Egers —  17.810 kim.

Na tych samych zawodach padły 
nnstęipujące ciekawsze w yniki:

800 mtr. —  Lang (Niemcy) 1:58,5 
sek. przed M'kko-im ( Finlandia) 
1 :58,7 s.

U pas l gćzlsindzią

TARGI WOŁYŃSKIE

iirj

pronton głównego pawilonu na otwartych w dniu 16-go bm. w Równem Tar­
gach Wołyńskich.

BERLIN W Oberstdorff zakończy­
ła się 6-dniówka motocyklowa, roze­
grana w silnej konkurencji międzynaro­
dowej. Drużynowo zwyciężyli Niemcy 
—  25 pkt., 2) Czechostowacy 66 pkt., 
3 ) Anglja 401 pkt., 4) Wiochy 402 pkt 
5) Francja 565 pkt.

W  nadchodzącą niedzielę na tere­
nach Wystawy Drogowej w Politech­
nice Warszawskiej odbędzie się pokaz 
samochodów i motocykli oraz konkurs 
piękności samochodów,

O godz. 11-ej publiczność będzie 
mogła przyglądać się zgromadzonym 
pojazdom, które o godz. 13-ej przede­
filują przed publicznością i jury. W tym 
czasie publiczność będzie składać glo­
sy na najpiękniejsze maiszyny.

Rozdanie nagród nastąpi o godz. 13 
min. 30

Niedziela piłkarska we Francji przy­
niosła znakomity wynik finansowy. W 
dniu tym 8 rozegranych meczów ligo­
wych przyniosły sumę 310 tys. fr, 2 
biletów wstępu,

W drugiej lidze francuskiej rozegra­
no w tym djiiu 9 meczów, które przy­
niosły z biletów wstępu 155 tys fr.

NOWY JORK W półfinale mistrzostw 
tenisowych St. Zjedn. rozgrywanych 
między zawodowcami tenisista czeski 
Kożeluch Karol pokonał Amerykanina 
Stoeffena 6:4, 6:3, 6 :0 . W  drugim pół­
finale Tilden wygrał z Lott‘em 6:1, 5:7, 
f)*3 6*4

| ^  W  m  < § # # #  ®  $  m  ®
B E Z  DRÓG NIEMA ŻYCIA 
I PRZYSZŁO ŚCI, OTO JE ­
DNA Z D EW IZ W Y S T A W Y  

D RO G O W EJ 
m m m m m w m m m m m w i r. n% m

LI JSTRACJA RYNKÓW.
WILNO. W  dniu wczorajszym z o- ' 

kazji targu dokonano lustracji rynków. 
Komisja sanitarna zbadała sprowadzo­
ne towary oraz naczynia, w których '
przechowywano masło, śmietanę i
mleko. 1

Za nieprzestrzeganie przepisów sani- 
tfirnych kilku przekupniów i wieśnia­
ków ukarano mandatami karno - admi­
nistracyjnemu j

MARJAWICI W WILNIE.
WILNO. Dom modbtwy marjawitów 

na Zwierzyńcu ponownie po 2 latach 
jest czynny.

Równocześnie przybyło do Wilna 
kilku marjawitów i marjawitek

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE.

WILNO. W  dniach od S do 14 wrze­
śnia r. b. na terenie Wileńszczyzny za­
notowano następujące wypadki zacho­
rowań

11 wypadków duru brzusznego, 3 — 
drru plamistego, 12 —- pronicy, 2 — 
błonicy, 2 —  odry, 2 ■— róży, 39 —  
kiztuśca, 13 —  gruźlicy, 43 —  jaglicy

Piękne drzewka i krzewy
iglaste, alejowe, liściaste, krzewy owocowe, 

róże, bzy i byliny
polecają po C E N A C H  b tid zo  N I S K I C H

SZKÓŁKI P0DZAMECKIE

cowe, |

L H r. Franciszka ZAMOYSKIEGO
poczta M A C IE JO W IC E , w ejew . Lube.ski* 

Cenniki na żądanie Dezpłunie !

!

Di ii pociątck og  12  
Ot r*rcl* tezooil

Film  dla wszystkich!
Przebó gsony podzi­
wu! Najwybitniejszy 

film ostttnirh lat
W roli tylni. JFAN °ARKERr Zadziwiające 7F ydzietc, zupełnie nowe, orygi 
nalne i niezwykłe, które łączy w sobie nairytazą tm sacią, pttoa, k r r h u  

P ° 'H t . atrakcyjneić i plakat 
Prfeapigkny dM iatak kolorow y o -il aktsalja .Pata* J a ko  ntdprogreat.

P A N

Wielkie manewry ^npielskis

i®
WILNO

Sobota, dnia 21 września 1935 roku. 
Program dzienny. 7.55 Giełda rolnicza 
8.00 Audycja dla szkól. 8.10 Transm. 
z Gener. Dyrekcji Loterji Państwowej , 
ciągnienia głównej wygranej w wyso 
kości 1 miliona. 8.25 Przerwa.—  11 57 
Czas. 12.00 Hejnał. 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12 15 honcert Ork. Kamera! 
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Muzy­
ka popularna (płyty). 15.00 Recytacja 
prozy. 15.15 Codzienny odcinek powie­
ściowy. 15.25 Życie kulturalne miasta i 
prowincji. 15.30 Koncert zespo'u Pawia 
Rynasa. 16.00 Lekcja języka francus - j 
kiego. 16.15 Utwory na fort. w wyk. 
Nadziei Padlewskiej. 16.30 Skrzynka 
techniczna. 16.45 Cala Polska śpiewa— I 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rut- ! 
kowski, 17.00 Przyrost ludności 1 spra­
wa dochodu społecznego —  odczyt wy 
głosi Janusz Rakowski. 17.15 Nowości 
z płyt. 17 45 Świat naszych zwierząt— 
„Borsuk" —  pog. 17.50 Nasze miasta i 
miasteczka —  pog. 18.00 Słuchowisko 
dla dzieci starszych p. t. „Antena w 
karczmie Rzym". 18.30 Program na nie 
dzielę. 18.40 Bach —  Suita na flet 1 
ork smyczkową (płyty). 19.00 Przeg­
ląd prasy rolniczej —  inż. Niewodni - j  
czańska. 19.10 Książka dr Arcimowi - j  
cza o Norwidzie —  odczyt wygi. prof. j 
Stanisław Cywiński. 19.25 Koncert re- j  
klamowy. 19.35 Wil wiad. sportowe. 
19.40 Wiadomości sportowe ogólnopol­
skie. 19.49 Wiadomości sportowe. 19 50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert w 
wvk Ork. P. R. pod dyr. Stanisława 
Namysłowskiego. 20.45 Dziennik wie - 
czorny. 20.55 Obrazki z Polski współ­
czesnej. 21.09 Audycja dla Polaków z 
zagranicy. 21.30 Wesoła syrena. 2^.00 
Koncert w wyk. Ork. P. R. * ‘‘ł *  ,

— ::— ::—  i
URZĘDOWA CEDUŁA 

GIFŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWE]
I LNJARSKIE.I W  WI1 .NIE 
Z dnia 20 v.rzesnia 1935 r.

CENY TR ANZAKCYJNE
w złotych

Dziś początek e iz-ej.
Fiim niezapomnianych wrefei

LEGJON NIEUSTRASZONYCH
W rcll gł W ALLACF BEERY.

N*dpr*grumi HorfCSC Pu r*x PIERWSZY na e*r*nl 
KOLOROWY 2 AKTOWY dodatek u. t. .W eioły DieguiU 

Początek PUNKTUALNIE: 4, 6 , 6  I 10.15.

| Dzir Dawno nlewidzluny, n»jgłot»iejjzy gwindui

ekran- E W A N  M O I * U C H U
oraz urocza T A N I A  F E D O R  w n«|aiw «ef swe) kreacji

l i  i  Aleksander Wołka* 
Prod. Jertraljew.
N«d»r.i Atrakcja 1 aktnau«- 

Seaaset 4, 6, 8 t 10.15

Film, Który p o r w i e  w i d z ó w

„W? !c Wiosenny"
Muzyka Johana Strauif.W  rai. gł. S io it  Szakal, Hans Thlmig oraz uiuh.-i isi 
T-lednia Adelle K E R N .  Filn tpiewany 1 mów.ooy w d aleade w iro -ftsu .m

wkrótce w kinie .HELIOS"

REWJm .. .RewoludsiFrancusItłs'j Pragram Nr. 39 p.
Re®)* w /  c». i 15 obr. z -działem nowozaangiiewauych pteanlarkl Mury 
<.‘  |m3w ny, humorysty A. Ja k sz tn sa  oraz dętych czasowych nłabieńcó^ 
Wilna P lmrbclerlny Bnsl Relskie), baletmlatna K onrada O st'ow sK iaga, ha

merysty A, Gronowakiega.
Codziennie 2 ananse: o gnd., F3C 1 9 wlecz.. W niedzielę i awifta ł  *e- 

aui : « g- 4.15 6.41 1 9.15. W aoboty kaaa czynna do g#ai. jq ej

Zapowiedź
Pod.je się do ogólne) wiadomoś­

ci, Źe
1 . Porucznik G zegora Cyd-ik, 

kawaler, lamleszkały w NoweJ-Wl- 
lejce, Waj. Wilna, ayn Dominik. 
Cyazika i żony )eg# K®nst*nc)l 
1  do.ne Brzoaoi akie|.£

2. Brygida Aitne *’llb*i»tin», 
panna, zamieizkała w Grudziądza, 
Plac 23 stycznia 7 córka Waltera 
Fryderyka Pollej‘e 1 żony )»go Zo 
f) Mirp z dome Terbeit

Chcą zawrzeć związek n łteń ki
Ot wie izczen.e zapowiedzi nastą­

pić winna w Grudziądza 1 w Wihile.
Orndzlądz, dn. 16 wiześnia 1935 r
Uuednik Stann Cywilnego

( - )  Kulczycki.

W angielskich hrabstwach Sussex, Haiupshire i Wiltshire odbywają się obecnie wielkie manewry z udziałem 50.000 
wojska. Na zdjęciu dovródcy oddziałów czołgów, otrzymują ostatnie wskazówki przed „bitwą".

Żyto 11 standart 13.75
Owies I standart 15-
Mąka żytnia do 65 proc. 20.—
Mąka żytnia razowa 16,—
Siemię lniane b 90 proc.
f-co wag stac zał. 29.25

CENY ORJFNTACYJNF. i
Żyto 1 standart 13.75 —  14 25
Żyto II standart 13.50 — 13.75
Pszenica I standrat 18.— —  18.50
Pszenica II standart 17.— _  17.50
Owies I standart 15 — —  15.75
Owies II standart 14.50 —  15.—
Mąka pszenna gat. 1— C 30.—

—  30,75
Mąka pszenna gat. II- -E 26.25

—  26 75
Mąka pszenna gat. II—G 22.—

—  22 75
Mąka pszenna gat. III— A 17 75

—  18.25
Mąka żytnia do 55 proc. 23.50 

—  24.—
Mąka żytnia do 65 proc. 20.—

—  20.50
Mąka żytnia sitkowa 16—

—  16.50
Mąka żvtma razowa 16—

i i . i i i i i i i . m i i n i i i m t i u m  4

Kupno i wzeJaż
awr»

DZRZE» KA owocowe ja­
błoni, krzaki agrestu, czar 
nych porzeczek i w inorośli 
szlachetnej— sprzadają sią
Antokol, ni. Seuztorska 9, Herman<

SPR Z ED A M  palmę D racenę i in ­
ne kw iaty. Trem o, obrazy i lane  
przedm ioty. Zygm untow ski 8 a .  
4,  od 14 do 18
I ł . l l l l l l l ł ł l l l l l l U ł ł ł  11 . 111 l l ł ł t ł l

Ł o b a
w m u m m n m m m m m  rfit-

M IE S Z K A N IE  do wynajęcia 4 po- , 
Rojowe, ob.«zene, słoneczne, su- i 
che i ciepłe. W olne od podałka 
A ntokol, Piaski 9

Pokój do wynajęcia dia sa
m otnego, Antokolska 6/1 —  4, 
oglądać od 3 do 6-ej pp.

N a u f t a
■frirrimTW  rwrrrrrrr^rrTr* ."r m n '  •

Dyrekcja Kursów Maturalnych
S e k c ji  Szko lm ctw , i ^ ie d u i« g c  Z . N.
P , przj Gim. Z jgm unta A ugusta  
ar Wilnie zawiadamia mmejszem , 
i i  zostały wrznowiont wykłady 
na knrsie w y ższy m  (8  kl ) i niż­
szym (6  kl.). Zapisy kandydatów  
przyjm uje s.ę w tym że lokalu 
codziennie w g. 17— 1S__________

D A JĘ  L E K C JE  lrancuskiego i 
niem ieckiego proa aozę Konwer­
sacje , przyjm uję tłum aczenia, wy- 
iczain  szybko i gru ntow n e. W a- 
ruuki przystepne. Z głaszać s ’ę 

; JsgiellońsL? 3 m. 2 , od 10— 12 
i od 5 — 6 wieczorem,

n a u c z y c i e l k a  - wychowawcjryiŁi
która) w ubiegłych latajh  p^zygotowa 
ła do gimnaztum kilkanaścioT'- dzieci 
w intcbgenckicb domach —  poszuku­
je posady w mieście nauczania i wy­
chowania dzieli w wieku 6— 10 lat.—  
Może na przychodzącą, św iadectw  i 
referencje poważne. B assztc 10— 2

STU D EN T Uniw. St. Bat. z wie 
loletnią praktyką kor«petytorską  
udziela lekcyj w zak res,e  g tm n i- 
zjum O lerty k iero w ać: B iałj z a ­
ułek Nr. 6 — 1-

2 P O K O JE  duży i m ały, m ogą 
być razem lab  oddzie'nie, ciepłe,* 
suche i słoneczne. Sierakowskie I 
go Nr 23  m. 3 ,

* -m enu B8KU

Echa parady w Norymberdze

y  r  T  -'

STU D EN T U. S. B . z wieloletnią 
praktyką korepetytorską poszukn  
je lcKcyj w zakres e gimn. P rzy ­
gotow uje do egzam .nów . S p ecjal­
n ość: łacina, m atem atyka, jęz.
niemiecki, grecki tizyka. W au n k i  
dostepne. Chętnie— za ltrzy m an ie  
i mieszkanie. O lerty do Adm. 
pod ,W " .

POtZUKlljG p io rę
w w w w w

JA K IE JK O L W IE K  PRA CY po- 
szaknje zdolny inteligentny i pra­
cow ity. E w en tu aln e  mieszkanie 
za prow adzanie adm inistracji do- 
mt Oferty do Adm inistracji pod 
.P o m o c  studiującem u*.

Poszukuję pracy poóca, mam
lat 18 i skończoną szkolę pcw 
szechną, W iłk ctn erska 117 b m. I 
K. Ja ry st.

•FBEBLA N K A  poczukuje pos<uii w 
: ptrzeaszkolu lub do dzieci prywatsCe 
’ Zgłoszenia dla C. M.

!

Na lewo przeszło 100.000 Niemców w kolumnach, na prawo hord poległym 

■wwwMMiwiMwwMaMawiaawMaa»wiMWiii iuMiiiiunwtnitmiinairr minai > iiimta rimmi mniaiiiifi larunnnrii—inaw

R ó ż n e -
K U E iłY  KROJIT, SZYCLn i robót 
recanych przyi:nują uczenia., Nauk* 
solidni, za dostępną opłatą Królen 
asa 5— Ił

W ydaw ca Stanisław M ackiewicz Wilno, Drukarnia ,.S łow o" Z am kow a 2. Redaktoi w / ż W ładysław  Boda*


